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Nietylko teorya, ale i praktyka
wszystkich wieków dostatecznie prze-
konała, że nayżyżnieysza z przyro-
dzenia rola, jeżeli ciągle zasiewaną
będzie, nie odbierając” żadnych nawo-
zów , niszczeć, i całkowicie swą pło-
dność stracić musi:dla tego wielu A-

, gronomów gnoje duszą rolnictwa na-
zwało. Chcąc zatćm myśleć o popra-„wieniu rolnictwą naszego, od pomno-
Żenia nawozów, i stosownego ich uży-
cia zacząć naprzód potrzeba. Nawo--
zy, osobliwie gnoje źwierzęce będąc
jedną z naypierwszych przyczyn po-myślności zasiewów naszych, a tem-
samćm i szczęścia rolnika, ząsługują
bez wątpieniana dokładnieysze siebie
poznanie, i starannieysze obchodzenie
się, gdy tym czasem nayczęściey sązaniedbane , lub błędnie prowadzone. :
W. wielu mieyscach , gdzie inne gałę- |
zie wieyskiego gospodarstwa dosyć idą (58
porządnie, ta często zupełnie opuszczo-
ną widzieć się daje. Gdyby rolnicy -
nasi chcieli naśladować troskliwość z jać >

- ką chodzą około gnoju w Anglii, Ho-
landyi, Niemczech, Szwaycarach i t.d. ga
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dziwićby się przestali ; za có u nich,

z daleko gorszey niż nasza z przyro-

dzenia roli,bez porównaniawiększa licż*

ba ziarn corocznie się otrzymuje. Z głó-

wnieyszych traktatów rolnictwa prze-

znaczonych mi w tym roku do da-

wania, Sekstera o nawozach ułożony

z dzieła Grundsitze der rationellen

Landwirthschaft von A. Thaer Berlin

1810 2 B. 4 st. zdodaniem niektórych

myśli z innych autorów; które na-

wiasami oznaczyłem „, umyśliłem dru--

kiem ogłosić, i pod uwagę oświe-

ceńszych naszych poddać rolników. -

Szczęśliwy , jeżeli ta drobnapraca mo-
/__ jasprawić może jakikolwiek pożytek

- dla rolnictwa naszego. i |

8,4 Gł P. . E Ą

 



 
 

O NAWOZACH.

P.zez ROEeo wścisłóm znaczeniu,
rozumie się przygotowanie gruntu do wy
dania płodow żądanych w stanie naylep-
szym. Do czego przychodzimy przez J/Va- /
wozy, czyli diónie roli takich istot, które
powiększają jey płodność, bądź przez udzie-
lenie nowych sokow pożywnych, bądź przez
pobudzenie w niey zawartych do większey
czynności: i uprawę , która dła łatwieyszego
rozpościerania się korzeni roślin, spulchnia
rolę , miesza rozmaite jey części, a.styka-
jąc coraz nowe z. powietrzem przyspieszą
ich rozkład, a tćm samćm obficieyPW
ści roślinom dostarcza. a

  

O nawozach w ogólności.

Nawozy dwojako skutkować mogą, | „5
udzielając roli sokow potrzebnych do poży-
wności roślin, albo. działając chemicznie ną
części rolę składające, i psując jedne, a two-
rząc drugie kombinacye,dostarczają obficiey
pokarmu roślinom, a przeto nadają im moc

s
4:54  



   

 

i buyność. Niektóre pawoaae tylko, in--
cz jaki który czy-ne oba sprawują skutki: lec

ni, i w jakich okolicznościach tym a mie

innym działa sposobem, ważną jest rzeczą

* tak dla teoryi jakoteż i praktyki; co gdy się

pozna, łatwo jest pojąć trafiające się nie-

kiedy pozorne sprzeczności, i uczynić nale-=

Żżyty wybor w zdarzonych okolicznościach, co

do użycia jednego lub drugiego gatunku na-

wozu. , MUSZE. | |

Wszystkie istoty organiczne rozkładające

się czyli gnijące dostarczają sokow potrze-

bnych do wzrostu roślin przez nas uprawia-

nych, które stykając się z niemi w pewnym

sposobie, przez drobne fibry korzeni wsięka-

ją do siebiekombinacye chemiczne z ich roz-

kładu formujące się, i one na własny wys

| rabiają pożytek. Szczątki ciał organicznych

| mie zupełnie rozrobionych zawierają w sobie

© pożywność dla wszystkich roślin, jednakże,

_ podług wszelkiego do prawdy podobieństwa,

nie w równym stopniu. A jako te mogą bydź

rozmaitezewzględu na pierwiastki składa-

jące, i ich stosunki, tak bardziey jednym

niż drugim sprzyjać mogą roślinom. |

Ziemia roślinna przez swóy powolny roz-

kład daje tylko pożywność; lecz nie zdaje

się działać , albo przynaymniey bardzo mało.

na części organiczne w róli zawarte , które

się stały nierozpuszczalnemi— Ziemia zaś

źwierzęca, skutkuje obu sposobami, nie tyl-

ko obficiey dostarcza pokarmu niż pierwsza,

ale nadto, dlazawilszego składu prędzey się

rozrabiając, pobudza do rozkładu ziemię ro=
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ślinną nierozpuszczającą się, a przeto więcey
sprzyja wegetacyi. Nawozy kopalne, nieza-
'wierające w sobie zabytkow organicznych,
pomagają tylko wzrostowi roślin przez uła-
twienie rozkładuczęści organicznych w roli
znaydujących się.

Wszystkie ciała organiczne składająsię
z kilku pierwiastkow, mocą siły organiczney
w pewnym stosunku z sobą połączonych; lecz
jak tylko Życie ustanie, materya zpod wła-
dzy organiczney w części lub całkowicie pod
prawa powinowactw chemicznych powraca,
i nowe daleko prostsze tworzy kombinacye.
(W tey drodze różnym ulega odmianom, i
niekiedy takie wydaje twory, które, lubo nie
mają życia, jednakże bytność swoją jemu są
winne, lecz i te ostatecznie się rozkładając,
i proste kombinacye chemiczne tworząc, sła-
żą na pokarm roślinom, które znowu ma.*
"teryą organizują „, i do dalszego wyrobiena .
dla źwierząt(*) przygotowują (**). Rozkład
ciał organicznych co do prędkości, ziemia
z nich pówstała, a nawet i kombinacye che-
miczne, różnią się podług natury ciał, z któ-
rych powstały , i podług towarzyszących 0-

| koliczności. Cały ten proces przeistaczania

> -

(*) Masię rozumieć doskonalszych: bo są takie źwierzę-
ta. które jak rośliny tworami chemicznemi: to jest,
wodą i kwasem węglowym żyć zdają się, jako ko-
rale 'K)

(**) Obszernieysze i zupełne tłamaczenie w tey rzeczy:
znaydzie czytelnik w dziele . oczątki Chemii przez Ję*

_ drzeja Śniadeckiego, wydanie Żcię, Tom 2gi, karta
| 150—145i 172—180i 277—282 (Ko), A

a
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się ciał , rozkładem, fermentacyą lub gni-

ciem, zowiemy. | |

Warunki, prócz zupełnego wygaśnienia

Życia, do rozkładu ciał koniecznie potrze-

bne są: 1) ciepło, 2) wilgoć, 5) przystęp

powietrza , i podług tego jak wspomnione

okoliczności mniey lub więcey sprzyjać bę-

dą , cały bieg fermentacyi póydzie prędzey

lub powolniey ; doświadczy zmian rozmaitych,

i da odmienne wypadki. Ciala roślinne pa-

wolniey i przez różne stopnie fermentacyi

przechodzą, nim zupełnie nie zgniją, czyli.

w ziemię roślinną nie zamienią się. Ciała

za$ źwierzęce nie ulegają tym odmianom,

albo przynaymniey niedopostrzeżenia przez

nie szybko przebiegłszy, natychmiast gnić za-

czymają, owszem rośliny , jeżeli się z niemi

stykają, do prędszego rozkładu pobudzają.

- Gnicie to jednak, a nawet i produktaz nie-

go powstające, różnią się podług mocywy-

robienia tych ciał,izbiegu okoliczności. Bez

warunkow wyżey wspomnionych fermenta-

cya bydź nie może, owszem rozpoczęta

Żatrzymać się i ustać musi; dla tego nay-

skłonnieysze do rozkładu ciała wysuszone, lub

w mieyscu zimaym chowane , długo utrzy-

mywać się mogą, i wtenczas do$wiadczając

tylko w powietrzu bardzo powolney kom-

bustyi, na swey powierzchni czernieją. -

Im ciało jakie z większey liczby pier-

' wiastkow jest złożone, i jego wyrobienie
organiczne daley posunięte; tćm rozkład po

e

wygaśnieniu Życia prędszy. Dla tego płody

zwierzęce spieszniey się od roślinnych roz-

=
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rabiają, 1 dzielniey skutknją na wegetacyą :

bo nie tylko same dostarczają pożywności,
lecz jeszcze inne do tego pobudzają , ale za:

to prędzey się trawią i wyniszczają. Nawo»

zy przeto źwierzęce daleko są czynnieysze,
ale mniey trwałe.

| Nawozy źwierzęce.

Wszystkie ciała źwierzęce gnijące , Za-

mieniają się w nawozy nayczynnieysze, alu-

bo każde zarówno może bydź w tym celu u-

Żyte , szczególniey jednak obragamy na to wy-

rzuty, i urynę, jako rzeczy naytańsze inay-

obfitsze, które źwierzęta w ciągu życia swo-
jego wydają, i te zwyczaynie mieszamy z cia-
dami roślinnemi. Przez to połączerie roz-
kład ostatnich znacznie się przyśpiesza, a
pierwszych opaźnia , co nam wielce jest po-

żytecznóm. Nawoz taki dla różnicy od sztu--

fznego zowie się gnojem zwyczaynym: jest

on powszechnie używany, gdy sztuczny (kom-

post) niewielkiey tylko liczbie rolników jest
znajomy. Oba jednak równego starania, io
umiejętności w obeyściu się potrzebują.

Nie tu jest rnieysce mówić o rozbiorze
chemicznym wyrzutow źwierzęcych, tym
bardziey że dotąd czynione, nie są jeszcze
zaspakajającemi dla praktyki rolniczey. Nie-
co się tu jednak namieni o ich składzie dla

r,

4,

sprostowania niektórych błędnych wyobrażeń
"ai wyłożenia rozmaitych fenomenów. ;

Wyrznty, które źwierzęta przez tylny
odchod z siebie wydają, są złożone nie tyl-
Ko z cząstek niestrawionych pokarmow, ale

.
f
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nadto z kiaityk: źwierzęcey , któwa z czą-
stek krwi nieodżywnych(*) oddziela się szcze-
gólniey w kiszkach grubych i razem wycho-
dzi. Wyrzuty nawet źwierząt, żyjących same-

- mi tylko roślinami, więcey się zblizają do natu-
ry ciał źwierzęcych niż roślinnych. Pokar-
my jednak, i dobry byt źwierząt, wielką
czynią różnicę, jeżeli źwierze wypełnia tyl-
ko żołądek materyą nie wiełe w sobie od-
Żywności mającą, i po większey częścizwło-
kna trudnego do strawienia złożoną, jaką
jest słoma bez ziaren i trawy, natenczas
„wyrzuca przez kanał odchodowy prawie po-

_ dobną jak była użytą, i tćtm mniey animali-
zowaną im źwierze chudsze , bo mniey czą-
stek z siebie oddziela, których chociaż nie-
wielka ilość pobudza jednak do należytego roz-
kładu niestrawioną słomę. Ale wyrzuty źwie-

_ rząt tłustych i dosyć mających ciała,' posil-
” nym żywionych pokarmem, i obfitującym

w krochmal, kingste”, białko , kley i pier-
wiastek cukrowy ;.„, n których codziennie zna-
czna ilość cząstek źwierzęcych oddzielasię
i do odchodowego kanału. dostaje, dają na-
woz daleko czynnieyszy, jako mniey roślin-
nego włokna zawierający. Ztąd pochodzita .
widoczna różnica między gnojem jednegoż
gatunku źwierząt, karmnych, i nędznie u-
trzymywanych. Można zatćm do pierwsze=
go, daleko większą ilość podściełu domieszać,
bez opoźnienia fermentacgj.

„adj -
wa m i 9m gaÓS: ;

 

za (*) Obacz Teorya jestestw orgawiównych Jędrzeja Sniaę
w deckiego, I'om 2gi, 1811, karta 213—219 (X).
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Uryna zwyczayniemiesza się razem z wy-
rzutami. ościek ten istotnie z wody się

składa,zawiera jednak w sobie części źwie-
rzęce bardzo prędko rozkładające się , 1 am-
monijak wydające (*). Po wyparowaniuktó-

rey, otrzymanyuryn i dalsze pierwiastkiwiel-

ce są sprzyjające wegetacyi. Belcher po-

strzegł, że ich wpływ bardzo mocno pobu-

dza, owszem niekiedy wwiększeyużyte ilo-

ŚCI, niszcząrośliny (*), Liczne doświądcze-

nia przekonywają, żeuryna naypożyteczniey
działa połączona razem z wyrzutami i ma-

 teryą roślinną do tego przydatną. Ta bo-

wiem mieszanina pomaga do przyzwoitego

rozkładu jednych i drugich,. i do wydania

dogodnych kombinacyy.
Tak więc gnoy zwyczayny składa się ze

dwóch istot źwierzęcych, i materyi roślim-
ney na podścieł użytey, jaką jest:nayczęściey
słoma.

Gnoy zwyczayny rozmaitych bywa wła-
sności podług gatunku źwierząt , z których

pochodzi, chociażby te jednakim żywione

były pokarmem. Niektórzy uczeni (autor i

Einhoff) ściśle analizowali (***) gnoy bydlę-

cy; dla zupełnieyszego jednak poznania jego

odmian i skutkow jakie każdy czyni, trze-
baby dokładnieyszychjjeszcze rozbiorowi z ap- -
paratem do gazow wykonanych. Tu zatóm
o głównieyszych tylko gatunkach ER"i
 

mrz

©) Początki Chemii Pa Śniadeckiego, w.3, 1. 25
karta 259—247 (K).

(**) Communications to the board of agriculture,
( =) Tlermbstidts areny, der Agricultur ARK 1.259 A.
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ich własnościach bardziey pod zmysły pod-

padających mówić się będzie.

Gnoy koński wilgotny stykając się z po-
wietrzem natychmiast rozkładać się zaczy=
48 1 tak się mocno ogrzewa, że nie tylko
ormujące się łotne istoty, ale nawet cała
z niego wilgoć zupełnie się rozprasza. Sam
groy, jeżeli nie będzie skrapiany, nie zamie-
ni się w massę gęstą, ale, gdy jest dosyć Ści-
śniony,przepala się , niszczeje, staje się krn-
chym i w proch się rozsypującym. Jeżeli zaś
lekko tylko zwalony , że powietrze łatwo do
środka wchodzić może, natenczas niejedno-

staynie się rozkłada, w części jak torf czer-
nieje, a w części pleśnieje, i wiele, jak do
świadczenie pokazało , traci na swey dobro-
ci w poprawieniu gruntow. Gnoy koński po-
dług tego, jak pochodzi od źwierząt mo--
cnych , tłustych, w części ziarnem utzymy-
wanych, lub karmionych tylko trawą, sia-
nem albo słomą, znacznie się różni w swo-
ich własnościach, jednąkże i tych ostatnich
dosyć jest dzielny. Jeżeli gnoy koński wprzó-
dy się na rolę wywiezie i zaorze, nim zu-
pełnie przefermentuje , działą prędko i przy-
piesza wegetącyą roślin, co w części zna-
cznemu wydobyciu się cieplika przypisać na=.

- leży; gdy już po zagrzebaniu kończy swą
fermentacyą. Ztąd świeży bardzo jest przy-

datny na ziemię wilgotną, zimną i gliniastą,
którey wady poprawia , a ta nawzajem jego
prędką czynność miarkuje. Przeciwnie na
roli suchey, ciepłey, piasczystey lub wą+

4
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pienaey, złe skutki sprawuje , w którey za
nadto zpoczątku pobudza, i mocno pędzi ro-
śliny,ale wkrótce jak się czynność jego zmniey-
sząć zacznie, wegetacya idzie powolniey,
i słabieje. W ziemi lekkiey prędko kończy
swóy rozkład , niedługo skutkuje; mało, i
to podłych zostawuje szczątkow, w roli
zsiadłey i wiłgotney nie ma tych nieprzy-
zwoitości. Gnoy ten z wielkim także po-
Żytkiem używa się na grunt obfilujący w zie--
mię organiczną nierozpuszczającą się, gdyż
ją skutecznie do prędkiego rozkładu pobu-
dza. Chcąc używać samych wyrzutow
końskich bez słomy, należy je wywozić na
grunt tęgi, siadły, wilgotny, i gliniasty;
jak tylko zaczną fermentować , co zaraz
następuje, i natychmiast do ziemi zaorać:
natenczas kończąc 'swóy rozkład spul-
chniają , i ogrzewają rolę, a wymieszane do-
statecznie z ziemią przez jey uprawę, przy»
czyniają się skuteczniedo obfitego plonu za
sianych roślin. Jeżeli zaś korzystnie mają
bydź użyte na pola lekkie i ciepłe, trzeba
je wprzódy następującym przygotować spo
sobem. Biorą się świeże rośliny ze swą na-
turalną wilgocią, plewidło, ziemia torfowa,
a naylepiey darnina,i jedno z nich umieszawszy
wprzódy z wyrzutem końskim , lub warsta-
mi naprzemian, układa się w kupy, poczćm
dla zabronienia do środka zbyt wolnego przy-
stępu powietrza z lekka się ubija: w cza-
sie upałow polewa się uryna, gnojówką, ku-

_chennemi pomyjami lub wodą. Po niejakim
czasie formuje się nawoz bardzo czynny, dłu-
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go trwały, i wielce pożyteczny na grunta
lekkie. f z. | | » |

|. Gnoy bydlęcy przy swey naturalney wil-
goci , gdy jest ściśniony,wkrótce także roz-

poczyna swą fermentacyą, aleta, ani jest tak
prędką ani tyle uwalnia cieplika ilez koń-

skiego. Ziąd skrapiania niepotrzebując (bo

się wilgoć z niego mało rozprasza) , zamie-

nia się w massę gęstą, a chociażby długo

w kupach ściśniony zostawał, w proch się nie
rozsypuje, ale gdy wyschnie nabiera podo-
bieństwa do torfu a niekiedy nawet do wę-

gla. Jego działanie na rolę daleko jest po-

wolnieysze, ale za to trwalsze i rozmaitszym
służy zbioróm. Gdy gnoy bydlęcy czasy
roztrzęsania nie jest dobrze rozdzielony, we

dwa, anawet i wetrzy lata po jego zaora-

niu znayduje się w roli w kawałkachdo tor-

fu podobnych. VW jakimkolwiekbądź stopniu
swey fermentacyi doziemi będzie zagrże-

bany, nie zdaje się znacznie jey ogrzewać,

i dla tego naylepiey, i prawie wyłącznie

służy na grunta lekkie i piasczyste. Mówią

pospolicie, że gnoy bydlęcy ochładza rolę,

Ee: mówić raczey należy, że jey nie zagrzewa,

ę Wgruncie zsiadłym igliniastym może się

zdawać mało działającym, gdy jest głęboko

zakopany, i zupełnie wierzchnią warstą zie-

mi okryty, a przez uprawę nie jest tak po-
rnszany, aby się mógł stykać z powietrzem

almosfery. Świeży jednak, gdy będzieizao-
(rany, niespróchniałe jeszcze dzbła słomy da-

-' ją mu niejaki udział z powietrzem a tóćm są-

móm ułatwiają jego roskład. Ztąd kulowa
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słoma; lub. ta, która nie jest przynaymniey
kipalnie” zbóta. i zachowująca jeszcze dźbła
całe użyta na podścieł, znacznie pomaga we--
„getacyi w takowym gruncie.

Gnoy owczy zbity i z całą swą aódnal
ną wiłgocią prędko fermentuje, ale trudno i

. powoli, gdy nie jest należycieściśniony i wil-
goć jego ściekać może. W roli zaraz roz-
kładać się zaczyna, gdyż silnie i prędko
skutkuje. Jeżeli się gnoi obficie, bardzo mo-
cno działa na pierwsze zbiory, ale po dwóch
datach nayczęściey skutek jego ustaje, dla te- |
go lepiey nim grunta nawozić potrosze ale
częściey. Z wyrzutów baranów, a osobliwie
z ich uryny wiele się <wydobywa amonijaku,
dla tego gnoy owczy z pożytkiem używa się
na ziemię. torfową nierozpiszczającą się.
Gnoy z owczarnibywa pospolicie dwojakie-
go gatunku, wierzchni słomiasty; suchy i

nieprzefermentowany, spodni wilgotny, prze-
trawiony, i lgnący,.jeżeli go wprzódy nie-
przewracano dla uczynienia jednakim, wiel-
ki się błąd popełni, gdy się bez różnicy roz-
ścieła. (Gnoy słomiasty złe czyni skutki na
gruntach wyniosłych, lekkich, i suchych, a
przeciwnie bardzo dobre na wilgotnych,
zwłaszcza nieco kwaśnych, gdzie grubo na-
wet bez żadneynieprzyzwoitości może bydź
nasłany, spodnim zaś każdy grubt lekko się
tylko nawozi, inaczey zboże na nim po-
siane wyledz może, |

Co do gnoju świniego ze slogią2zmiesza-
nego rozmaite są zdania: jedni go mają za
zbyt czynny, gdy drudzy mało mu dobroci
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przyznają. Jeżeli u wszystkich źwierząt po-

karmy, któremi się żywią, wielki wpływ

| mają na dobroć gnoju, tedy ten w świnim jest

naywidocznieyszy. Wyraźna jest różnica,

tak co do ilości, jakoteż mocy poprawienia

gruntów międy grojem świn karmnych i nę-

dzńie utrzymywanych. Sposób nadto jakim

'się otrzymuje niemało się do tego przykła-

da. Jeżeli dła utrzymania w suchości słomy

użyley na podścieł, przez rynny lub dziury

w podłodze , daje się łatwy spływ urynie,

natenczas słoma mało zatrzymuje części

iwierzęcych, a nawoz z niey ten tylko spra-

wi skniek, jaki sam podścieł przegniły. Ale

gdy części płynne, nie mogąc się rozpraszać

wsiękają w słomę, gnoy znayduję się w miey-

scu przyjaznym fermentacyi , i ją należycie

rozpocznie, staje się wtedy dosyć czynnym

i traci tę ostrość, jaką mu nięktórzy przy-

 

  

pis ują. Ki

We wszystkich prawie zakładach rolni-

czych bardzo mało otrzymuje się pomiotu

ptasiego, który niezmiernie jest czynny i

wielkiey wartości, różni się on widocznie od

wyrzutów źwierzęcych iw znaczney części

z białka się składa. Vauquelin przez ścisłą

analizę postrzegł znaczną różnicę międy po-

miotem kogutów i kur jaje niosących czego

w innych nie znalazł. Gnoy ptasi w małey/

nawet ilości użytydziwne wydaje skutki, by-

leby należycie był rozdzielony, daleko zaś

mnieysze, gdy w kawałkach doroli się za-

grzebie. Naykorzystniey działa,gdy, jak nay-
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lepiey rozdrobniony po wierzchu ziemi roz-
sypie się, i bez zagrzebania zostawi. 3

Odchody ludzkie znajome są jako nawoz

- bardzoczynny, skład ich wcale jest odmien-
ny od wyrzutow źwierząt domowych, a lu-

boi między sobą mogą się nieco różnić, po-

dług gatunku pokarrnów, ż których pochodzą,

nie ma jednak żadney wątpliwości, ze od-

chody ludzi żyjących samemi tylko roślina-
nami, tak są Czynne na wegetacyją, jak i po-

chodzące ż pokarmów źwierzęcych: Głyby
chciano do tyla korzystać z wyrzutów ludz-

"kich, ile one mogą przynieść pożytku, i gdy--

by nie uprzedzenie, i odraza chodżenia około

nich ; bez wątpienia przeniesionoby ten ga-
tunek nawozu nad wszystkie inne. Niektó-

rzy hawet, śmieli twierdzić, że odchody je-
dnego człowieka użyte za nawoz, tyle wy-

dadź mogą płodow roślinnych, ile potrzeba

do jego utrzymania: lecz pominąwsży tó zbyt--
nie przesadzenie zaprzeczyć niepodobna, że,

przy starannćfn ich zbieraniu i umiejętnćm
obeyściu się, znacznieby się powiększyła mas-

sa pokarmów, a cała Furopa przynaymniey
milion więcey ludności wyżywićby mogła.
Dotąd wyrzuty ludzkie same się pospolicie
rozkładają bez żadnego dla nas pożytku. lub

uniesione z woda na dnie sosiadają morza.

Wstręt chodzenia około nich pochodzi wczę-
ści od przykrey woni, którą w początkach
fermentacyi wydają, w części od uprzedze*
nia, że udzielają nieprzyjemnego smakii ro-
Ślinom na nich zasianym, a wczęści od nie-
umiejętności należytego z niemi obeyścia się,
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i w tenczas bowiem, albo złe sprawują skut-
ki, albo przynaymniey nienagradzające p

y chodzenia około nich. ©
 Odchody ludzkie do zadziwienia skatkua

ją, gdy się na rolę przed zakończeniem
swey fermentacyi wywiożą, i na niey sta-
rannie rozrzucą, Dobrze ich także na
gnoy sztuczny (kompost) używać, układa-
jąc w kupę z darnem i trocha wapna nie-
gaszonego ,tym sposobem zbytnia ich czyn-
ność miarkuje się przyzwoicie, a rozdzielo-
ne między znaczną przestrzenią nie tak pręd-
ko niszczeją , tracą swą odrażającą wonię,i
zamieniają tę mieszaninę po kilkakrotnóćm jey
przewróceniu w żyżną ziemię , "która nay-
skuteczniey działa, gdy się bez zagrzebania
po wierzchu roli rozściele. Wniektórych
mieyscach zebrane wyrzuty.indzkie rozrzu-
cają się po kupach gnojn źwierzęcego, ale gdy ,.
nadto są rozdzielone nie sprawią wielkiego
skutku. W miastach lndnieyszych zgroma-
dzają się w znaczney ilości do jam umyślnie
na ten cel przeznaczonych, ztąd nayczę-
ściey możnaby je darmo otrzymać , ale ich
wydobycie i wywiezienie znacznie kosztuje.
Po wsiach, folwarkach i mnieyszych mia-
steczkach pożyteczną jest rzeczą naznaczać
stosowne mieysca na odchody ludzkie, gdzie-
by je łatwo mieszać można było z ziemią
torfową, darnem , i nieco wapna niegaszo-
nego, a potem na nawoz uży wać: tym spo-
sobem ze znaczną korzyścią zaradzi się nie-
ochę dóztwu, uniknie się mieprzyzwoitego
czucia i widoku, na Jakie często po wielu
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mieyscach około wszelkich budowli i płotów
można bydź narażonym. Blizko Paryża znay=

duje się fabryka, gdzie z odchodow ludzkich ©

*kirabiają nawoz w formie proszku brunat=
nego, który (poudrette) zowią. WW tym ce-
lu na niewielkiey pochyłości kamieniem wy..
słaney układają w kupy, sprowadzone z mia-
sta odchody, któregdy zaczną fermentować
cięko rozściełają, gdy podeschną bronami ła-
mią ; przewracają, a doskonale wysuszywszy
"mielą i w.proszku rolnikom, a częściey je-
"szcze ogrodnikom przedają, którzy znaczne
muszą odnosić korzyści, gdyż drogo płacą.
Mieszańcy Holandyi naywięcey ze wszyst-
kich krajów używają tego gatunku nawozu,
i płynne z mieysc nawet odległych wozarbi
lub statkami sprowadziwszy, robią z nich

 gnoy stuczny kompost, albo wodą tyłko roz=
dewają i na grunt wywożą. W Chinach tak
że i Japonii nawoz taki w wielkim jest sza=

_ eunku, i dlatego japońskimnawozem zowią.
(Gericke () następnie dzieli gnoje,co do

mocy użyżniającey rolę, na silnieysze i słab-
$ze, ra czele pierszyca kładzie gnoy ludzki,

.potóm kurzy i gołębi, daley owczy i kozi;
w rzędzie drugim, bydlęcy, koński i świni;
co do mocy ogrzewającey nagorące i zimne,
do piersżych koński, owczy, a nawet ptasi
i ludzki, do drugiego kpc? i.świń chn=
2" aS,

  

Ss.

(*) Prmaktich=: Anleitung zur Fiihrung der Wirthschaufts-
Geschaefte fiir angebende Landwirthe 5 E, 1. B4

_$. 276. Berlin 1811. . |
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Zastanowmy się dopiero nad sposobami
obchodzenia się z gnojem domowych źwie-
mrżąt, a osobliwie rogatego bydła, które nay-
większą i SRYWATOCYSZĄ część nawozów do-
starcza.

Naypospoliciey wyrzuty bydlęce ciągle
się słomą przykrywają. Post*nowavie takie
prócz swey łatwości, nie tylko daje wygo-
dne i ciepłe legowisko dla bydła, uirzymu-
je go w ochędostwie, ale nadewszystko prze-
szkadza rozpraszanii się wilgoci , i części

, lotnych , a tóm samćmt wiele się przykłada
do dobroci gnoju. Słoma napodścieł użyta
połknąwszy urynę i części płynnieysze wy-
rzutow , zatrzymuje w sobie całą ich moc
użyżniającą ziemię,

Obchodzenie się z griojetn bąwa wcale

rozmaite. Niektórzy przez czaś długi do-
zwalają mn leżeć w oborach, i córaz riową
warstą słomy przykrywają: prócz co Wyso=
kość gnoju, atćmsamćm 1 bydło ra niri sto-
jąceciągle się podnosi; w takićm zdarzeniu
żłoby 1 drabiny muszą bydź ruchome, i co=
raz bardziey podwyszane. Sposob ten nie
tylko oszczędza robotę, niepotrzebuje czę-
stego wyrzucania, 1 dozwala jednoczasowe-
go wywiezienia gnoju: ale nadto znacznie
się przykłada do jego dobroci; gdyż gnoy
fermentuje przy swey tylko naturalney wil-
gości, a będąc śścisniony i zakryty wierzchnią

_warstą suchą i dosyć zbitą, ma przecięty

do środka przystęp powietrza, i wcale nic
albo bardzo mało parńje, owszem wsięka wy-
ziewy ze źwierząt wyelnatąca Cowszyst-
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ko Żadney nie podpada wątpliwości. Bojaźń
aby wyziewy z gnoju podnoszące się nię
szkodziły bydłu, jest bez żadney zasady:
gdyż w oborach sucho utrzymywanych nie
ma zgoła nieprzyjemnego zapachu, a powie-
trze w nich znaydujące się „ jest zdrowe ji
dobre do oddychania, byleby szczelnie za-
mykane nie były, owszem często otwierane
i przewietrzane. 'Tym sposobem otrzymy-
wany gnóy, a osobliwie w niższych war-
stach jest przedziwney dobroci , i czasu wy-
wożenia , nie tyle traci , jako jaż po prze-
szłey fermentacyi, w czasie którey nay-
więcey paruje. Nie wszędzie jednak trzy-
mać się można tego sposobu, zwłaszcza gdy
się bydiu obficie dostarcza zieloney paszy, a
podściełu nie ma wielkiego zapasu, Przy
takim bowiem sposobie żywienia, tyle bydło
daje wyrzutow i uryny, Że je trudno za-
brać przez podścieł, i same źwierzętą. czy-
sto utrzymać. Dla osiągnienia korzyści
z dłuższego trzymania gnoju w oborach.i
uniknienia ztąd pochodzących niedogodności,
należy stawiać tak obszerne obory , abyza
każdą sztuką tyle przynaymniey zostawało
wolnego mieysca, ile bydło zaymuje, i to
dla ułatwienia tak ścieku uryny, jak i zrzu-
cania zpod bydła gnoju , nakształt jamy nie-
co się wykopuje. W tym dole gnoy fer-
mentuje, i aż do czasu wywiezienia na ro-
lę nieruszanyzostaje. Gdyby nie koszt na
dwa razy obszernieysze budowle, sposob
ten wart byłby powszechnego naśladowania. /
Jeżeli obory tak są przestronne , że ząęłRY>

 



18

dłem gnoy w kupach dwa albo trzy tygo-
dnie leżeć może, wielkim to jest pożyt-

"kiem; po tym bowiem przeciąguczasu gnóy

jaż nie tyle paruje. Gnóy w oborach póty

trzymać należy, póki to bydź może: .gdyż
on tym więcey zyskuje do pewnego czasu

na swey dobroci, im dłużey nietykany leży:
Ale przy tóm uważać potrzeba, aby to, o-

chędostwo bydłu, i utrzymanin w suchości
obory, nieprzeszkadzało. Bo jeżeli kto by-

dło swoje w błocie trzymać będzie, więcey

bez porównania straci przez jego choroby:

"aniżeli żyszcze na dobroci gnoju. Mokre

stanowisko bydła staje się często przyczy-

ną niebeżpieczney nabrzmiałości i zapalenia

nudów, które niekiedy o śmierć bydle przy-
prawia: Nadto młekokrów nieczysto utrzy-
mywanych wcale jest nieprzyjemnego sma-

ku. Jeżeli zpod bydła uwiązanego (*) gnóy

się nie wyrzuca, pilnie uważać należy , aby

ten niezgromadzał się znacznie wyżey przed

tylnemi, niż pod przedniemi nogami; w ta-

kim bowiem razie bydle w nienaturalnćm

położeniu stać musi: co tćm łatwiey dziać

się może, Że wyrzuty na tył padające dla o-

chędostwa obory, i' przyczynienia gnoju nay-

 częściey bez rozrzucania, coraz nową war-

stą słomy przykrywane bywają. Cały gnóy
7

(*) W porządnych gospodarstwach bydło zwyczaynie stój

40 na uwięzi, u nas nayczęściey wolnie chodzi po całey o

 borze. Zkądwiele powstaje hieprzyzwoitości, a szcze”

_gólniey, żejedne drugimodbierają RES. , biją się,
aczasem śmiertelnie się kaleczą ,. jla tey przyczyny

cielne krowy często zrzucają (R). | ,
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pod bydłem wtenczas tylko zostawiać można,
gdy się to na suchym utrzymuje karmie: bo
gdy stoi na brazie, lub zieloney paszy, bar-
dzo wiele wydaje uryny, i rzadkich wyrzu-
tow. które jeżeli ściekać nie mogą (co się
w tych tylko mieyscach dozwała, gdzie na-
woz małey jest wagi) wiele potrzebują pod-
ściełu , i prędko wysokość gnoju podnoszą.

Sposob  naypowszechniey używany, i
w każdćm zdarzenin zastosować się mogą-
cy jest ten, aby same odchody źwierzęce,
razem ze słomą zwalaną zrzucać do gnojo-
(wiska, to jest do mieysca na skład gnoju
umyślnie przeznaczonego, dokąd sama ury-
na z całey obory przez rynny spływa. Tam
gnóyw kupach rozmaitey wielkości, aż do
czasu wywiezienia na rolę, zostawać może.

Gnojowiska rozmaicie się urządzają  Nie-
którzy kopią nato głębokie doły, ale sposob
tęn bardzo jest szkodliwy. Woda bowiem.
zewsząd do nich wpadająca przeszkadza fer=
mentacyi, i broni zupełnego przystępu po-
wietrza; nadto trudne z nich wydobycie gno-
ja, 1 czasu wywożenia, ze znaczną szkodą
wilgoć razem z cząstkami nayczynnieyszemi,
ścieka po drodze. Wady wspomnionych do-
łow tak są widoczne, że się rzadko gdzie
teraz używają, a osobliwie na gnóy bydlę-
cy, chybaby szczupłość mieysca dotego
znaglała. Inni przeciwnie, znając te niedo-
godności wybierają położenie równe,,a naa
wet trocha podniesione , ale wtenczas gnóy
prędko wysycha, i wiele traci na-swey do-
broci.  Naypożyteczniey zatóm mieyśce obra-

| ae g*
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ne na gnojowisko trocha wykopać, i ku je-
dney stronie, nakształt równi pochyłey bar-
dziey zniżyć, gdzie dla spływania zbytniey
wilgoci dają się jamy do zbierania gnojówki
przeznaczone, Brzegi takowego placu na-
około się podnoszą, aby zniskąd woda do
niego spływać nie mogła: w takićm urządze-
niu nigdy gnóy zanadto mokrym nie będzie,
chociażby bydło brahą karmione było, luh
deszcze często padały; zbytnia bowiem wil-
goć do jam spływa. Gnojówka iuryna, gdy
się osobno zbiera,albo się używa czasu u-
pałów do skrapiania gnoju, który jak nad-
tomokry, tak też i wysuszony fermentować
nie może, albo zabrana przez słomę, lub
inne ciała roślinne, pobudza je do rozkładu,
i powiększa ilość gnoju. Niektórzy radzą
jeszcze nakrywać dachem gnojowiska, tak
dla zasłonienia od zbytniey ulewy , jako teź
iod promieni słonecznych, co wrzeczy sa-

„ mey, lubo jest pożytecznóm, osobnego je-
dnak na to kosztu wymaga, i do prędkiego
wywożenia gnoju, gdy się wiele razem pod-
wod użyje, przeszkadzać może. osy ide-

-8zcze zwyczaynie padające nie tylko nic nie
szkodzą , ale owszem utrzymując gnóy w na-
deżytey wilgoci, mogą się przykładać do u-
łatwienia fermentacyi. QGnojowiska zakła-
dają się z jednego lub z obu końcow obory,
w takiey odległości, aby między niemi z wo-
zem iadownym wygodnie przejechać meżna
było. Droga ta nieco podniesiona, i wy-
brukowana służy także za tamę, aby woda
z dachów do gnoju spływać nie mogła, ale
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wymoszczonym lub brukowanym rynszto-
_kiem na stronę uchodziła: kanały zaś kry=

te prowadzące urynę z obory do gnoju da-
ją się pod takową grobelką. Jeżeli kto chce
gnóy dobrze tylko przetrawiony wywozić
narolę, powinien swe gaojowisko na kilka
podzielić części , które następnie się napeł-
niają i wypróżniają, podług potrzeby i cza-
'su: inaczey zmuszonym będzie , albo mie=
szać razem gnóy przetrawiony ze świeżym,
albo wiele tracić czasuna odrzucanie osta=
tniego. |

Niekiedy oddzielne place wyznaczają się
na różne gatunki gnoju, osobliwie na koń-
skii świni, a czasem ze wszystkich źwie-
rząt domowych razem się miesza. Jeżeli
ziemia jest rozmaitey natury , a obszerność

 mieysca do tego pozwala, daleko jest lepiey
zbierać oddzielnie każdy gatunek gnoju, i
przeznaczać na stosowną rolę i pod właści-
we zasiewy. Natenczas gnóy koński skła-
da się w dołach wązkich i głębswych, w ce-
lu tak przeszkodzenia ulatnianiu się wilgoci,
1 miarkowania ciepła, jako też dla lepszego
ściśnienia, i zachowania od przystępu powie-
trza: w których fermentacya idzie powol-
niey , gnóy nie tak się przepala i rozsypuje,
ale raczey zamienia się w massę gęstą, i lgną-
cą , zwłaszcza jeżeli będzie niekiedy skras
piany. Chcąc bardziey.jeszcze opoźnić jego
fermentacyą, miesza się razem z. uryną i gno-
jem świnim: to połączenie przyśpiesza roz-
kład ostatniego , który z siebie dosyć jest
zimny, i mało skłonny dopayada-
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je bardzo dobry nawoz. W przeciwnem zda-.
rzeniu, zwłaszcza gdy chlewy jedne oddru>
gich nie są dalekie , pożyteczniey jest mie-
szać razem gnoje wszystkich domowych
"źwierząt, prócz ptasiego; i one na kupę
jedenpo drugim równo warstami układać.
Tym sposobem ich przeciwne własności
znoszą się i miarkują nawzajem, i dają
gnóy jednostayny, bardzo dobry. Ponieważ
owczarnie w wielkich gospodarstwach od-
dzielnie się stawią od innych budowli, a za-
tćm i gnóy owczy osobno się utrzymuje, i
nayczęściey przykrywany coraz nową war-
stą słomy dla zachowania suchości/ przez
całą zimę pod owcami zostaje, Wyrzucaę
nie bowiem takiege gnoju ciągnie zasobą
pewne nieprzyzwoitości; nie tylko że po-
trzeba natenczas innego schronienia dla o-
wiec , ale nadto przez poruszenie gnoju, zwła-
szcza znacznie skupionego, wydobywają się
ostre wyziewy ammonijakalne, i: całą napeł-
niają budowę, które dla owiec, gdy powró-
cą wieczorem, są bardzo nieprzyjemnemi. Je-
dnakże jeżeli temu można zaradzić, lepiey
jest świeży ciągle wyrzucać, i z gnójem: by-
dlęcym mieszać: co wielce pochwalają , iŁo
znączne korzyści zapewniają ci wszyscy, któ-
rzy tego doświadczyli sposobu.

Autór, tak z doświądczeń umyślnie w tym
celu robionych, jako też i rozmaitych po-
strzeżeńdostatecznie się przekonał, że gno-
je znacznie się poprawują, bez stosownego
umnieyszenia swey objętości, gdy się do
nich , ile to bydź może, wolnyprzystęp po-
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wietrza zabroni; i tak się utrzymują, dopó-
(ki nie przeydzie mocnieysza fermentacya a
2 nią razem obfitsze wydobywanie istot lot-
nych. Dla tego za pożyteczną rzecz sądzi,
okrywać gnoje ziemią, gdy się :tą. łatwo.
wykonać daje, albo przyńaymniey równo i
nie cienko rozściełać. Gnóy świeży, póki na
wierzchu kupy zostaje, i z atmosferą się
styka, broni tylko zbyt wolnego przystępu
powietrza do warst niższych, i przeszkadza
łatwemau rozpraszaniu się wydobywających się  -
przez fermentacyą gazów, ale'sam bardzo
powoh fermentuje. Ponieważ blizko gnoju
Żadnego nie czuć zapachu; a nawet powie-
trze nad nim zbierace nie okazuje przyto-
mności ani kwaśn węglowego, ai animoni-
jaku;, c6 wtenczas tylko mna mieysce, gdy
się gnóy poruszy ,łatwozatćm wnosić mo-
źna, że w gnoju spokoynym L.zakrytym,
wydobywające się przez fermentacyą gazy,
"na powrót połknięte, w nowe kombinacye
wchodzić muszą; za poruszeniem zaś onego
ulatują i w powietrzu się rózpraszają. Dla
tego pilnie nważać należy, aby gnóy równoi
"naprzestrzeni stosowney dojego ilości był roz-
Ściełany , a potćm nieco ubity. A lubo się
miektórzy przeciwią ściskaniu gnoju , an-
torjednak sam tego doświadczył; i-z ku-
py, przez którą codziennie fury: przechodzi-

„ły, otrzymał gnóy przedziwney dobroci; dla
tego ogradzać gnojowiska ,.i bydłu po mi

- przechodzić się dozwalać radzi. W małych
"kupach gnóy utrzymywany , nigdy tak do-
brym bydź nie może, bo wierzchni wysy-
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cha i powoli się rozkłada,a środkowy, ja-
ko mało uciśniony, często pleśnieje, i nieje- .
dnostaynie fermentnje. Gdy kupa od 5do
6 stop majuż wysokości, drugą zacząć na-
leży, a tę zostawić, aby się jednostaynie
przetrawiła, i okryć jeżeli można warstą
ziemi lub darnem, przez co gnóy w całey
massie jednostaynie fermentuje, i nic pra-

wie z części lotnych nie traci, bo chociaż-
by te z gnoju się wydobyły, przez pokrywa- —
jącą ziemię połknięte zostaną, Ziemia ta,
czasu c» pierwszey kupy , nastro-
nę się odrzuca; a poźniey na spod drugiey
rozścieła: tym sposobem w bardzo Żyżny
nawoz się zamieni. Aby ściekająca uryna,
i części płynnieysze wyrzutow nie wsiękały
'do ziemi, należy spód gnojowiska wybić
gliną, lnb kamieniem wybrukować, zwła-
szcza jeżeli raz pierwszy na piaską się za-

_kłada; w ziemi zsiadłey i gliniastey ta o-
stróżność byłaby zbyteczną, owszem w lek-

 kiey i piaszczystey niepotrzebną, gdy już
na niey składane były gnoje: gdyż ziemia
raz się dobrze nasyciwszy, więcey nie wsię-
ka, i przez się nie przepuszcza gnojówki:
o czćm z doświadczenia każdy łatwo prze-
konać się może; kopiąc bowiem piaszczystą
nawet posadę , na którey gnoje leżały, ni- .
żey stopy znaydzie piasek zupełnie czysty,
a wierzchnią warstę w ziemię czarną i zsia-
g zamienioną. Dobrze jest także na spod
upy podściełać ciała roślinne trudnoroz-

kładające się ; jakoto: liście drzew suche,
twarde łodygi, ziemię sprochniałego drczę-



25
aoowatdniwnicc ń

| wa, i t.d. słowem: to wszystko, co się mo-
że nasycać gnojówką, a potóm fermentować.
WSzwaycarach szczególniey z wielką cho- '
dzą około gnoju troskliwością, który nayczę-
ściey z samych wyrzutow i podściełu się
składa, a uryna osobno się gnoi z ciałami
roślinnemi. Układając w kupy na 6 stop
wysokie, wilgotnieyszy pakują do środka, a
suższy i słomiasty na brzegi; czasu upałow,
gnojówką lub wodą skrapiają; aby zawsze
należycie był wilgotny, i dla tego bardzo
czynne mają gnoje. (Jakkolwiekbądź przed-
miot ten zasługuje na staranne w każdóm
mieyscu około siebie chodzenie. Gericke do-
brze urządzone gnojowiska zowie kopalnia-
mi złota rolników). 5
W jakim punkcie fermentacyi gnóy wy-

wieziony, i do ziemi zaorany naylepiey
sprzyja zasiewom, podzielone są zdania A-
gronomów; naywiększa ich liczba wtenczas
tylko radzi używać, gdy się należycie prze-
trawi, związek słomyznacznie osłabi, i za-
mieni w massę gęstą, jednostayną i łatwo da-
jącą się przerzynać. Co podług zbiegu oko=
liczności, a szczególniey stopnia ciepła, i
wilgoci w różnym następuje czasie. Latem
8 do 10 wystarcza na to tygodni, gdy zimą

_m0 albo i więcey potrzeba. Gnoy taki wcza-
sie swojego wyrzucania daje mocną i nie-
przyjemną wonią ,która potóm w piżmową
przechodzi, i córaz słabieje : jest koloru żół-
tawego,ale ten w powietrzu ciemnieje, iw bru-
natny się zamienia ; rozesłany po roli nabie=
rapodobieństwa do torfu; łatwo się rozsy-

*
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puje, iz ziemią przezuprawę należycie się
miesza. Drudzy przekładają gnóy długi sło:
miasty, i tak radzą ókoliczności urządzić,
aby prosto Z obory można było na pola wy:
wozić. Jeżeli gnoy pod bydłem uległ pier-
wszey fermentacyi, niższe jego warsty mo-
gą bydź natenczas użyte, tym bardziey,żezi-
mą nawet wyższa jest temperatura w obo-

- „rach , niż zewnątrz. Czasami też wywożą
_gnóy zupełnie świeży, i natychmiast go zao0+
rywają. Wszystkie te sposoby są dobre i
z korzyścią mogą bydź użyte, ale względnie
do 'natury ziemi, którą poprawić: mamy.Na
grunt niski zsiadły i gliniasty, czyli hlejo-
waty, zwłaszcza jeżeli się gnoi obficie, osta-
tni sposób jest naywłaściwszy; ale dobrze
oborać, i zupełnie gnóy ziemią okryć należy.
Natenczas fermentując podziemią, ogrzewa
ją i spulchnia, tak przez swą długąsłomę,

_ jako teżwydobycie się gazów, a nawet pobu-
dza do rozkładu ziemię kwaśną, nierozpii-
szczającą się ; w którą grant taki zwyczay-
nie obfituje; czego gnóy przetrawiony nie-

zrobi. Przeciwnie napola suche, lekkieichu-
de wcale nie służy,i tym gorsze sprawuje
skutki, jeżeli się przed samym zasiewem
gnóy świeży wywiezie: natenczas, czy na--
stąpi susza , on bardziey jeszcze ogrzewa ro-
śliny; czy deszcze, mocńo pędzi zasiewy,któ-
re natenczas są żółtawe, blade , częśćznich
słabieje i ginie,innerdzą się, pokrywają,
4niepewne przynoszą ziarna. Zdaje się więc,
Żezanadtodostarcza wodorodu,a mało wę-
" "Egnóy — mocnowyschnie,

z
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bądź leżąc na wierzchu, bądź zaraz po zaora-
niu; trudno fermentuje, nie łatwosię roz-
dziela, i z ziemią należycie nmieszać się nie
daje: dla tego mało wegetacyi sprzyja. Stąd
poszło to zdanie; jeżeli gnóy nie dobrze dzia-
ła na pierwsze zasiewy, nie będzie skutko-

+

wał i na następne. | |
Nietylko teorya, ale też i długa praktyka.

przekonała autora, że jest szkodliwie poruszać
gnóy będącyw stopniu naywyższey fermen-

' tacyi. Podług wsżelkiega podobieństwa do.
prawdy, naydzielnieysze jego cząstki wydoby-
wające się natenczas, przez powietrze zabie-
rane iunaszane bydźmuszą. Przed zaczęciem
i po przeyściu naywiększey fermentacyi, zda-.
je się wolny przystęp powietrzanic jemu
nieszkodzić. Fozesłanie gnoju świeżego sło-
miastego przedzimą, i zostawienie goaż doo:Wiosenney uprawy, bardzo jest rzeczą po-
żyteczną, byleby go woda nieznosiła, lub.
zabrawszy soki gdzieindziey nie spływała.
Sposób ten spulchnia rolę, znacznie ją zapła-
dnia, i z korzyścią do poprawienia łąk się
używa. Widziano nieraz zbierających sło-
mę obmytą, i nieprzegniłąz gruntu podo-
bnie nawiezionego,i tę znowu na podścieł u-
Żyto, albo na mieysce niskie i wilgotne jako
nawoz przeniesiono: grunt jednak zdawał się
tak bydź dobrze zasilonym; jak gdyby cały
gnóy był worany. Wczóm daley tak się tłu-
maczy. Liczne proby dostateczniemię prze-
konały o dobrym skutku rozściełania gnoju
na roli lekkiey, pulchney i mierney mocy
po zasianiu grochu lub wyki, i zostawienia
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go przez całą ich wegetacyą, zwłaszcza gdy
późno były zasiane. Ale, co jest godnieyszćm
uwagi i do. wytłumaczenia trudnieyszćm, że
następne zbiory na gruncie tym sposobem na-
wiezionym , byleby ściernisko natychmiast
"było poorane, przewyższały rosnące na
podobney ziemi, do którey gnóydobrze prze-
trawiony w większey nawet ilości był wo-
rany. Wiosną 1808 roku zasiałem rzepę z ko-
niczyną na ziemi chudey,i zaraz pokryłem
gnojem świeżym i słomiastym, w jesieni
1809 poorałem koniczynę,i żytem zasiałem,
to na wiosnę 1810 roku daleko było pię-
knieysze od przyległego, które było na grun-
cie w ugorze gnojowym. Po wielkiey liczbie
porównawczych doświadczeń, 'tak przeze
mnie, jako też wielu innych rolników, wątpić
nie można, że gnóy, który odbył pierwszą
fermentacyą, rozesłany ipo wierzchu zosta-

_wiony, w porę nawet ciepłą i suchą,, niętylko
nic nie traci na swey mocy nżyżniającey zie-
"mię, ale owszem zdaje się zyskiwać: co się
niepodobnóm dla tych wydaje, którzy żadnych
wtym celu nie robili doświadczeń. Powsze-
chnie bowiem rozumiano, że gnóy przez pa-

rowanie koniecznie wiele tracic musi, co
w rzeczy samey, wiele ma za sobą pozorrów,
1 dla „tego powszechnie radzono spieszyć się
z zaoraniem. Byłem i ja tego zdania, póki
przeciwne postępowanie rolńikówmeklem-
burskich niezwróciło na się mojey uwagi.
wrzeczy samćy czasu wywożenia i rozście*
łania gnoju, czuć się daje mocny zapach pi-
zmowy , ale niema spora popekodąenia

st,
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temu ulatnianiu się. Zmając jednak jak są
delikatne cząstki ulatniające się wszelkich za-
pachów, (piżmo np. przez kilkalat może
napełniać swoją wonią znaczną przestrzeń
powietrza i ciała przyległe, nic prawie ze
swey wagi nietracąc), można powątpiwać 0-
wielkiey stracie z takowego parowania. Nad-
to zapach ten wkrótce ustaje, a gnóy, je-
żeli można wierzyć własnym  doświadcze-
niom, nie zmnieysza swojego ciężaru. Bez

| wątpieńia musi się on rozkładać zwłaszcza
będąc wilgotnym, gdyż przyciągakwasoród,
a wydaje kwas węglowy, który połknięty
przez wodę, wchodzić musi do ziemi i ją
zasilać; co podczas suszy mieysca nie ma.
Gdy się pilnie uważa rola ugorująca, na któ-
rey gnóy po wiei'zchu rozesłany leżał kilka ty-
godni, postrzeże się; że jestmocno i Żywo za-
zieleniała nawet w tóćm mieyscu, gdzie się
gnóy niedotyka: co dowodzi, że własność
gnoju poprawiania ziemi udziela się naoko-
ło wprzódy nawet, nim doniey zagrzebamy
będzie. Z, tego wszystkiego sądzić można, że
nie ma Żadney nieprzyzwoitości fozściełać
gnóy po wierzchu ziemi, i tak przez czas

niejaki zostawiać, byleby grunt nie był po-
chyły:bo w takimrazie woda deszczowała-

_ two go zmywać, a nawet i znosić może. Je-
żeli się gnóy wywozi w takim czasie, w któ-
rym zaraz rozesłany bydź nie może ; naten-
czas w kupy sięskłada; strzedz się jednak na-
Jeży, aby te nie leżały długo, bo wtenczas
dla wolnego przystępu powietrza gnóy da-
leko się prędzey rozkłada, aniżeliby na miey-
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scu zostawał. Naganny i bardzo szkodliwy
jest zwyczay, zostawiać gnóy dłago w małych
kupkach , na jakie się zwyczaynie rozdziela
czasu wywożenia, i zrzucania z wozów : tym
bardziey jeżeli jeszcze niefermentował: na=
tenczas mocno paruje, i wiele traci: gdyż po-
wietrze wydobywające się gazy unosi, iroz-
prasza; nadto rozkład jego nie jest równy;

"we środku mocnieyszy, a zwierzchu bardzo
słaby. Nayczynnieysze soki wsiękają do zie-
mi pod kupą będącą, a słabszy gnóy,i mniey
przygotowany rozrzuca się potćm naokoło:
ztąd mieysca; gdzie kupy leżały, będąc le=
piey zasilone wydają buynieysze plony, któ
re niekiedy nawet wylegają , awokoło wca-
le są mizerne. | dla tego zaraż po wywie-
zieniu gnóy rozściełać należy, i nigdy nad
dzień jeden w kupkach leżeć niepowinien.

Czas wywożenia gnoju bywa wcale toz--
maity, 1 ńayczęścięy zależy od szczególnych
okoliczności, i urządzenia gospodarstwa——
W zmianowaniu trzypolnóm z ugorami, i
przemiennćm z pastwiskami gnóy zebrany
przez całą zimę, i część wiosny przypada
wywozić między siewbą wiosenną a żniwem,
który w naywiększey części jest należycie
przetrawiony , naypoźnieyszy tylko jest świe-
ży i nieprzefermentowany. Baczni gospo-
darze ten ostatni przeznaczają na mieysca
nizkie i wilgotne, a pierwszy na suchei
wyńiośleysze. Nie wszędzie jednak to się
łatwo wykonać daje. Qi, którzy używają gno=

. jów na różne zasiewy, i swegnojowiskado-
brze urządzili, mogą przeznaczaćna każdą
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rolę gnóy stosowny do jey akaki i płodów
uprawiać się mających. Gnóy drobny 1 na-
leżycie przetrawiony wywozi się szczegól-
niey „pod zasiewy opielania potrzebujące, a.
świeży i słomiasty służy nadewszystko na
grunt twardy pod kartofle: nie tylko bo-
wiem spulchnia ziemię , ale nadto ułatwia

_przystęp powietrza do nasienia, co znacznie
się przyczyniado rozwijania zarodka: w ta-
kim przypadku można rzucać cały gnóy
w rożory lub doły , gdzie się sadzą kartofle.
Jnne warzywa korzeniaste, a szczególniey
"kapusta lubią raczey gnóy drobny przetra-
"wiony; zwłaszcza gdy rość mają na gruncie
lekkim, inny dla nichniesłuży. Reszta wy-

„ wozi się na grochy , wyki, i albo się zao-
rywa, albopo wierzchu rozścieła. Gnóy
zaś przez latozebranymożesięobrócić pod.
żasiewy jesienne, albona Ściernisko pfze--

-znaczone na rok następny pod jarzyny wio-
„senne , lub zasiewy:w ugorze uprawiać się
mające: albo naostatek mieszając z rozmai-
temi ciałami organicznemi robi się kompost.
Pod jakąuprawę naylepiey wywozić gnoje.

_na ugor, podzielone są zdania rolników: nay-
większa ich liczba zanaypożytecznieyszą
rzecz sądzi, tak wszystkie. okoliczności u-
rządzić ,- aby gnóy czasu trojenia to jest.
PORE? oranią był zagrzebany do zie-

„gdy. drudzy. ganią ten sposob dla tego,
=mieszając , czyli ostatniraz orząc, może
się wiele gnoju na wierzch wydobyć: co za
rzecz mają szkodliwą. A lubo autor nie jest

"te zedanie , rozumie jednak ; że daleko jest.
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pożyteczniey , gdy gnóy trzy razy z ziemią
będzie przeorany , i dla tego pod pierwszą
uprawę wywozić każe, jeżeli ta robota wśród
lata się odbywa. Wywożenie gnoju pod o-
statnie orąnie ma za rzecz naygorszą, i je-
dyną przyczynę niepomyślnych zbiorow o-
ziminy : jakoż gnóy nie mogąc się należycie
wymieszać z ziemią w dużych kawałach zo-
staje, i w jednych mieyscach mocno ogrze-

_'wa,i pędzi rośliny, w drugich słabo się roz-
 kładając mało pomaga wegetacyi, i przez
lat prawie kilka w postaci torfu leży mało
co odmieniony: żtąd pochodzita widoczna
nierówność żasiewów, i te w jednych miey-
scach nadto gęste krzaki, w którychsięmy-

" szy i owady zbierają, a w innych bardzo sła-
be i mizerne rośliny. Lecz nayszkodliwsze
w takim razie , sprawuje skutki gnóy świe-
ży: bo gdy usiew był ranny,a czas ciepły
i wilgotny nastąpi, gnóy fermientuje, imo-
cno pędzi zasiewy, które lubo są biiyne,
ale słabe, nie wytrzymiiją zimy; i w części
giną: żdaje się, że za wiele inają wodotodu. Je-
żeli zaś gnóy świeży dłiigi; a do tego nie
dobrze fozttzęsiony nie zacznie fermento-
wać pfzed żimą tedy na wiostię za nadey-
ściem sisży Wypala tośliny , które tracą na-
przód swóy kolor,apotóm niszczeją. Bywa-
ją wpiawdzie dogodne lata, że te nieprzy-
zwoóitości; albo nie tak są szkodliwe, albo
przynaytnniey nić tak widoczne. Niektórzy
dla tego nie chcą pod dwie pierwsze upra-
wy wywozić gnojów , że rozumieją: iż ten
naywięcey sprzyja rośnieniu chwastów, a
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tóm samóm wiele jnż straci naswey mocy;
nim zboże zasiane będzie: co jednak nie
tylko nie jest szkodliwćm, ale owszem po-
żytecznóm: ponieważ nasiona wszelkich chwa-
stów silnie pobudza do rozwiązania się , któ-
re po weyściu, gdy zaorane będą , gnijąi za-
pładniają ziemię;a tóm samóm wszelkie za-
rodki niepożytecznych roślin zupełnie się wy-
niszczają: i aby się pozbyć tego uprzedzenia,
dosyć jest z pilnością nad tćm się zastanowić.

Należyte rozporządzenie gnoju, ważną
jest rzeczą w gospodarstwie , i wymaga ba-
czney uwagi i pilnego zastanowienia się.
Zbyt obfite gnojenie , bądź powierzchowne,
bądź worane jest szkodliwe , osobliwie na
zboża, które nayczęściey wylegają: a lubo
to jest znakiem naywiększego ulepszenia zie-
mi, do którego zbliżać się tyłko, ale nigdy
jednak dosięgnąć , starać się nie należy; bo
wtenczas zamiast obfitego zbioru, otrzymu-
je się tylko podłe żniwo. Trudno jednak
wyznaczyć miarę gnojenia, gdyż to zależy
od natury ziemi, a częstoiinnych okolicz-
ności. Grunt wilgotny gliniasty znosi, a na-
wet potrzebuje daleko obfitszego nawozu, ni-
żeli lekki, piasczysty i wapienny. Wpływ
także dogodnych por roku wielką czyni ró-
żnicę: mierny niekiedy nawóz, który w in-
nym czasie daje Średnie tylko urodzaje, mo-
że w latach pomyślnych sprawić zbyt gęste,
a nawet je popsuć. W ogólności mniey się
gnoi pod zboża, niż pod inne płody. Tam
gdzie jest dostatek nawozu , dla uniknienia
szkód wyniknąć mogących z gęstego naście-
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łania, nigdy się gnóy nie wywozi bezpo»
średnie podzboża, ale raczey pod takie ro-
śliny, których wzrost buyny nie jest szko-
dłiwy. Kapusta, większa część warzyw,
prócz kartofel, bob sadzony rzędami, mais
czyli kukuruza , rzepak , wyka przeznaczo-

na do koszenia zieloną , nie boją się wiel-
kiego nawozu. "Te płody tyle wsiękają so-

ków z gnoju , że zboża po nich następujące,
nigdy wybujać nie mogą; gdyż gnóynie tyl-

ko, że już straci swe ciepło, mocnieyszą
czynność, ale nawet zbytek wodorodu isa-
letrorodu , gdy cały prawie węglik zostaje

przy nim. Częściey jednak zdarza się nie-

dostatek nawozu , niż jego zbytek, i wten-
czas uważać należy , aby rola nie otrzymała
mniey nawozu, nad to, co jey koniecznie

jest potrzebnem. W takićm zdarzeniu gno-
ją się tylko całkowicie głównieysze pola,
albo te, z których obfitszego zbioru ziarna

i słomy spodziewać się można, a mniey wa-

Żne zostawują się bez nawozu. Ścisłe je-

dnak wykonaniz tego prawidła , zwłaszcza
dla dziedziców nie jest pożytecznćm, bo cho-

ciaż gnóy na lepsze pola użyty, więcey
przynosi korzyści, niż wywiezione na podłe,

nie gnojąc jednak tych ostatnich , nigdy się

one nie poprawią : a szkody wynikłe zich
coraz większego wycięczenia , nie zawsze

się nagradzają obfitszym zbiorem z póllep-

szych. Jeżeli kto zechce podłe lubwyni-
szczone swe grunta poprawiać, uymując

znaczną część gnoju od pól lepszych, do-

świadczy w pierwszych latach umnieysze-
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niapłodów, gdyż pierwsze pognoje napoa
dłey ziemi mało skutkują, trzeba zatóm
w podobnych przedsięwzięciach mieć baczną
na wszystko uwagę, i z voztropnością postę-
pować. Mając dostateczną ilość gnoju, w roz-
dzieleniu jego na każde pola, zachować na-
leży przyzwoitą miarę względnie do natury
ziemi. Chcąc ciągle w dobrym stanie utrzy
mać rolę zsiadłą, gliniastą , lub lekką, pia-
sczystą , wapienną, trzeba pierwszą dale-
ko obficiey, ale rzadziey, drugą mniey, a
częściey gnoić. WW gruncie bowiem tęgim
powolniey się gnóy rozkłada, i dłużey sku-
tkuje, gdy w lekkim prędzey działa, i łat«
wiey się niszczy; w którym po obfitćm gno-
jeniu albo wylegają zboża, albo są wypa-
lone: słowem, im grunt jest bardziey pia»
sczysty, tym go mniey a częściey gnoić
potrzeba. Po pewnym jednak przeciągu cza-
su , równa prawie ilość gnoja wychodzi na
oba gatunki ziemi.

Ilość gnoju mierzy się pospolicie wozami
cztero-paro-lub jedno-konnemi. Im uprząż
jest bardziey złożona: tym w stosunku je-
dnego konia mnieysię nafurę pakuje: zwy-
czaynie na 4 konie liczy się 20 centnarow,
na dwa, 13, a na jednego 7 do 8. Ciężar
gnoju na jedną furę włożonego , może bydź
bardzo rozmaity, gdyż to zależy od mocy
wozu, siły koni, dobroci dróg, stanu atmo-

_ sfery , odległości mieysca, i t. d. Jeżeliby
kto chciał brać wsżystko pod rachunek ca
stosunki gnoju Ściśle utrzymywać, musi kil.

-ką fur zważyć, a inne z oką oznaczać. VVaa
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żerfieto łoteji się odbywa za pomocąszali
rzymskiey , któręy użycie w obszernych go-
spodarstwach wielkiey jest wagi. 2000 fun-
tow berlińskich jest mierny ładunek na czte-
ro-konną furę, przy dobrey jednak uprzęży,
równey i niedalekiey drodze kłaść można aż

do 3000 f. Miara gnoju liczona na objętość
mriiey jeszcze ma pewności, gdyż tu Sto-

sunek wyrzutow do słomy , i stan fermen-
tacyi wiele wpływa. Stopasześcienna gno-
ja słomiastego waży blizko 44 funtów, gdy
dobrze przefermentowanego około 57 £. Do-
broć gnoju jest raczey w stosunku do jego
wagi, niż objętości.

(Ile jedna sztuka każdego gatunku źwie-:
rząt domowych w pewnym przeciągu czasu
wydać może gnoju nie podobna z+pewnością
oznaczyć, gdyżtozależyod wielu okolicz-
ności, a.szczególniey: 1) od: sposobuobcho-
dzęria się„z gnojem, 2) od natury i obfi--
tości pokarmu, 5)od ilośdiy podściełu, 4)od
wielkości samego źwierzęcia. Gericke na-
stępny kładzie stosunek (*): we

1) Koń roboczy , który oprócz pracy za-
wsze jest w stayni trzymany, należycie kar-
mięny, i codzień 6 funtamisłomy. podście-
łany, przez rok cały wydaje 6 fur cztero-
konnych, z. których każda 809 2000. fan-
tow ważyć może.

2) Zwyczayna sztuka oska. bydła, o-
dząca codzień przęx lato na Pasz:a wie-
l

(*) Mieysca nawiasami oznaczone , SĄ wzięte z innych an=
torów. |

*



 

 czorem i rano dóbrze karmiona i podścieła-
na, przez rok ma wydaje także 6 fur czte-
rokornnych.

3) 4ry owce w podobnych Awkó
ściach, dają na rok jednę furę, z których
4 Wystaróki. na ugnojenie me ią
magdeburskiego.
| 4) Krowa ciągle w obórzu iroythade,
obficie karmiona, i 6 fun. słomy codzień
paosoć wydaje na rok fur 12.

5) Lecz koń latem po pracy na pastwi-
sku karmiący się , zimą zaś mało podście-
łany i mizernie karmiony, ledwo 5 fury
przez rok dostarczy. Krowa w podobnych
okolicznościach fur 4 tylko, słowem: im by-
dle nędzniey jest żywione , ii skąpiey pod-
ściełane, tymmnieyi zadiągikejo:wyda gnoju.

6) Karm suchy. słomiasty mniey i nie
tak dobry gnóy daje, jak warzywo, ipie.
że rośliny pastewne.

7) Świnie podług rozmaitego spósobit 1u-
trżymywania wcale odmienną dają ilość gio-
ju, 5 do 6 świń zwyczaynych, trzy macio-
ry, i dwie karmne, dają prawie każde na
rok po jedney furze).

Na jeden morg magdeburski 5—8 i 10 aż
po 2000 funtow ważących przeznacza się,
a podług tego zowie się gnojeniem słabćm,
dobróm, lub mocnćm. Jeżeli się daje na
morg 5 fur czyli 10,000 fun. przypada na 1€7 pręt e) fun,
— —ęKE KĄODO mda do a mai da 6 Boo

— 7 — — 14.000 — — — —= 779.7
— 8 — — 10,000 — — ——— — — 08—
— 9 — — 18,000 — — — — — —100 —
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w mocnóm zatóćm gnojeniu na ido *wpą
kwadratową przypada 0,7 funt.

Wywożenie gnoju jest jedną z mialkich
ji bardzo ważnych prac rolniczych, która
szczególney baczności dozorującego wymaga,
aby należycie, i bez straty czasu wykonać
się mogła. Do wywożenia gnoju, używa
się tyle uprzęży ze stosowną liczbą robotni-
ków, ile można. Podług większey lub mniey-
szey odległości pola, na które się gnóy wy-
wozi mieć należy na 2 lub 5 uprzęże je-
den wóz więcey dla odmiany, który się cią-
gle pakuje; a to, aby i nakładający zawsze
byli zajęci , i uprząż nie czekała. Należy
także zaprowadzić porządek, aby, gdy są np.
trzy uprzęże , wóz jeden trzncał gnóy na
polu, drugi z niego powracał, a trzeci tam
się udawał: tym sposobem wszystko jest
w czynności, każda uprząż za powrótem już
znayduje wóz naładowany, do którego się
zakłada i prowadzi. Czas potrzebny na za-
jechanie , wyrzucenie i powrót oznaczyć na-
leży , i podług tego,jako też podług łatwo-
Ści nakładania i stanu gnoju przeznaczyć li-
czbę nakładających. Zwyczaynie na każdą
uprząż liczy się 13 do dwóch ludzi. Zrzu-
canie z wozów odbywa się w linii prostey,
rozdzielając każdy na pewną liczbę kupek,
których odległośćłatwo przez kroki zrzuca-
jący, podług chęci mocnieyszego lub słabsze-
go gnojenia, oznacza. Na wzgórki daje się
nieco więcey niż na doliny przyległe, gdyż
woda wiele soków z pierwszych na drugie
znosi. Aby robota szła prędko i porządnie,
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potrzeba, iżby roztropny i umiejętny dozór-
ca ciągle na polu zostawał , tak dla kiero-
wania całą tą czynnością , a czasem i pomo-

cy wźrzucaniu, jakoteż i dozoru. Nayle-

piey rozściełać gnóy w ślad po jego wywie- ©

zienią: wtenczas bowiem , póki jeszcze nie
wyschnie, daleko się łatwiey rozdziela , i ten
sam dozórca pilnować może. kę

Ważną jest rzeczą gnóy dobrze roztrzą-
sać, i równo po gruncie rozściełać: do tey
czynności nigdy robotnika oszczędzaćnie na-.
leży. Jeden człowiek , na którym bardziey
polegać można, iśdź powinien w ślad za roz-
Ściełającemi, i większe kawały, któreby
tamci opuścili, rozbijać , i rozrzucać. Nie-
równe rozesłanie gnoju jest przyczyną wie-

* luszkodliwych skutków. Trzeba także czu-
wać , aby gnóy był dobrze worany , a o0so-
bliwie słomiasty, niekiedy przeznacza się
człowiek, który idąc za pługiem z grabiami
lub motyką poprawia,i gnóy ziemią zakry-
wa. Strzedz przytóm należy, aby pług nie
ściągał gnoju i do jednego mieysca, co jest
pod koniec zagonów, nie skupiał. ż

__ (Bardzo pożytecznie, gdy gospodarz przed
zaczęciem jeszcze wywożenia, znać może,
mniey więcęy, jak wiele ma przygotowa-
nego gnoju, aby wedle tego oznaczył, ile
gruntu,i jak silnie nawieźć może * Rachu-
nek taki wcale trudny , i prawie niepodo-
bny do wykonania, gdy gnóy po różnych
mieyscach jest rozrzucony, a dosyć łatwy
gdy gnojowiska są dobrze urządzone, lub
w oborach znayduje się gnóy do rówńey
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wszędzie podniesiony wysokości : natenczas
wymierzywszy długość, szerokość i grubość
gnojn w stopach lub calach, mnożą się te przez
siebie dla doyścia jego objętości, podobnie
oznacza się objętość jedney.„fury dobrze u-
deptaney, przez tę dzieli się pierwsza, a
iloraz okaże. liczbę fur przybliżoną znaydn-
jącego się gnoju. Porządnie gospodarujący
od lat kilku, gdy wywożąc z obory lub gno-
jowiska zapisywał w swych rejestrach eko-
nomicznych wysokość gnoju i liczbę fur, zsa-
mego oka zgadnąć blizko może, ile ma na-
wozu.)-
„W wieluśkisyscachignóy świeży ia
sty miesza się z różnemi istotami roślinnemi,
darniną, a nawet ziemią, i zostawuje się aż
do zupełnego tych ciał przegnicia. Aby zaś
roskład przyśpieszyć, dodaje się wapno nie-
gaszone, 1 utrzymuje się wnależytey za-
wsze wilgości. Kupy takowe stawią się albo
w podworzu, albo dla uniknienia podwoy=
nego wywożenia na tćm polu , gdzie ta mie
szanina czyli kompost ma się użyć. Układa-
nie kup dwojako się odbywa.

1. rozścieła się na spód warsta ziemi,
albo lepiey jeszcze darniny,na 5 do6 stóp
szersza od kupy mającey się na niey wynieść,
a potóm się układają warstami na stopę bli-
sko grubości, gnóy jak można nayświeższy,
liście drzew, plewidło , rozmaite łodygii
t. d.; potóm znowu ziemia lub darno, gnóy,
i tak następnie ażdo 5 lub 6 stop wysoko-
ści, nakonieć ziemią się całkiem okrywa.
Ciała trudniey gnijącekładą się na sam gnóy,
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- i wapnem niegaszonćm potrzęsają się, tak
jednak, aby to nie tykało samego - gno-
ju, bo wtenczas zanądtoby się prędko roz-
kładał, ale raczey znaydowało się między
ciałami trudniey gnijącemi, jako darnem, li-
ściem suchym drzew, mchem, i t. d. poźniey
to wszystko polewa się uryną, gnojówką,
pomyjami kuchennemi, i gdy ziemia wysta-
jąca zpod kupy dobrze się niemi nasyci, po-
rusza się i.na wierzch się wrzuca. Naten-
czas ta mieszanina zagrzewa się, gnije, two-
rzy ciała płynne i lotne, które ziemią lub

' darno użyte połyka, i po skończoney  fer-
mentacyi , gdy już nie czuć wewnątrz cie-
pła, miesza się, i tak przewraca, aby część
spodnia poszła na wierzch, górna na spód, ze-
wnętrzna , jako niedobrze przetrawiona d>
śrzodka; poczóm układa się wfigurę podłu-
Żną wąską (nakształt dachu, dla obszerniey-
szego stykania się ś wtinusfarą skąd kwaso-
ród i innepierwiastki z powietrza połyka, a
tóm samćm znacznie się poprawia; po nie-
jakim czasie tworzy się w niey saletra, dla
tego często przewracać, i coraz nową war-
stę na działanie powietrza wystawiać bar-
dzo jest dobrze.

2. ci, którzy z wielu ciał rozmaitych chcą_
robić kompost, układają te naprzód każde od
dzielnie w około mieysca przygotowanego,
stawią przy każdey kupce osobnego czło-
wieka, z widłami lub rydlem, którzy na ro-
zesłaną warsię ziemi lub darna razem wszy-
scy rzucają , tym sposobem wszystkie ciała
doskonałe się z sobą mieszają a potóćm gni-
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ją. Do tey mieszaniny używają marglu, zie:
mi torfowey, lub samego torfu należycie roz -
drobnionego, mchu , liścia drzew rozmai-
tych, a osobliwie szpilkowych , piłowin, ©
heblowin , wszelkich szczątków nieużytecz-
nych ciał źwierzęcych lub roślinnych, wyrzu-
tów kuchennych i t. d., do czego przydaje:
się wapno niegaszone, popioł , sadza, gnóy
świeży, i polewa się jak wyżey. (Co dowa-
pna, tym się go więcey dodaje , im ciała u-
żyte są trudnieysze do rozkładn , lub się
znayduje ziemia kwaśna, i naodwrót tćm
mhiey, im jest więcey. ciał źwierzęcych. Po
przeszłey fermentacyi kilka się razy prze-
wraca. Niektórzy używanie gnoju do tey
mieszaniny mają za rzecz wcale niepożyte-
czną , gdyż ten wywieziony na rolę z mniey=
szą pracą zdziała swóy skutek, tym bardziey,
że sama jego fermentacya w ziemi gliniastey
i zimney wiele się przyczynia do jey popra-
wienia. Lecz naywiększy zarzut przeciwko
braniu gnoju na kompost jest ten, że rokiem
poźniey gnóy na rolę żytym bydź może, a
co jest bardzo ważną rzeczą w gospodarstwie,
zwłaszcza gdy nie ma podostatkiem nawo-
zu, te bowiem zasiewy, od którychsię zna-
cznie uymuie gnoju, mniey będąc nawiezio-
nemi, nim kompost przygotowanym zosta= ©
nie, nie tyle wydadzą owoców, a który na-
tychmiast użyty przyczyniłby się na rok na-
stępny do powiększenia płodów rolniczych, a
tóm samemi ilości nawozu, stąd wielu w tych
tylko mieyscach gnoju na kompost używać
radzi, gdzie jest podostatkiem nawozu, »
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wtenczas praca około jego sowicie się na-
gradza, zwłaszcza gdy jest dosyć. ciał tru='
dnych do rozkładu. Liczne doświadczenia
przekonały, że naypożyteczniey kompost bez
zagrzebania powierzchu ziemi rozściełać,
w takim razie wywozi się poostatniey npra--
wie , i równo się po roli rozrzuca, a potem
zasiewa , i bronuje, albo raz ieszcze po»
wierzchu się orze. Można nim także po za-
sianiu a nawet już po weyściu zboża nawo-
zić, i wtenczas, w niewielkiey nawet ilości
użykyj ziaczne czyni skutki. O pożytkach
'powierzchownego nawożenia kompostem
prócz wielu pochwał to naybardziey prze-
konywa, żeci wszyscy, którzy raz tego uży=
li sposobu, ciągle się jego trzymają, w An-
glii szczególniey, a osobliwie w hrabstwie
Hereford całe powiaty oddawnego już czasu
nie samym gnojem Źwierzęcym, lecz na kom-
post przerobionym zasilają swe grunta, i zą='
wsze piękne i obfite mają zbiory. Ci to rol-
nicy nadzwyczayne mu przypisują skutki:
gdy pszenica przez zimę, łub jęczmiet, przez

„upały , wilgoć, albo zimno w znaczney czę-
ści uszkodzane będą, natenczas rozrucony po
wierzchu kompost,wszystko ma poprawić, i o-
żywić. Postępując z ostróżnością w pierw--
szym nawet roku bez umnieyszenia zwyczay-
nego nawozu, można sobie zapewnić rze-
telne pożytki z przygotowania tego gatunku
nawozu. Po wielu dziełach rolniczych znay-
dują się rozmaite przepisy robienia kompo-
sta, w których miara i waga każdego ciała
jak w receptach lekarskich ściśle jest ozna»
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_ czona, ćo jest samą pedanteryq, ogólny prze-
pis jest ten. Bierz wszelkie ciała, jakie tylko
mieć możesz źwierzęce, roślinne, a nawet i
niektóre do tego przydatne kopalne, przy-
day wapna nie gaszonego, i ziemi dla zabra-
nia wydobywających się gazów, poleway u-
ryną, gnojówką lub pomyjami kuchennemi,
aby zawsze należycie były wilgotnemi: po
przefermentowaniu przewraycay razy kilka,

, póki to wszystko nie zgnije, i w jednostay-
ną nie zamieni się massę, do czego rok a
czasem i więcey czasu, wedle przyrodzania
ciał użytych, potrzeba.

Gdy zabraknie słomy na podściał , użyć
można wielu istot roślinnych , tak dla po-
kryciawyrzutów, i dania bydłu suchego le-

 gowiska, jakoteż dla powiększenia ilości na-
wozu. Wszelkie rośliny połączone z odcho-
dami źwierzęcemi daleko się prędzey roz-
kładają, aniżeli same jedne. Jeżel: ich wy-
bor od nas zależy, tę nad inne przekłada-
my, którei dają bydłu miękkie posłanie,i
same prędko gniją. Nayczęściey używają się
w tym celu liście drzew rozmaitych, a szcze-
gólniey szpilkowych: jakoż w okolicach pia-
szczystych, gdzie słomy nayczęściey braknie,
lasy tego rodzaja wnaczney ilości znaydują-
ce się, obficie dostarczają szpilek sosnowych
razem ze mchem pomieszanych ; które lubo
połączone z wyrzutami źwieręcemi, łatwiey
się rozkładają niż same jedne; znacznie je-
dnak opaźniają fermentacyą gnoju, do któ-
rego są przymieszane, i dla tego dłużey w ku-
pach niż zwyczayny ze słomą zostawać mu-
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sie ale gdy należycie brzegnije, wniczćm nie-.
ustępuje pierwszemu, owszem zdaje się le-
piey zasilać ziemię: bo szpilki sosnowe, ja-
ko mniey zawierające w swym składzie włó-

'knaroślinnegoniż słoma, więcey dostarcza-
ją soków pożywnych (*). Liście dębowe tru-
dne są do rozkładu, i zawierają wsobie pier-
wiastek cierpki, który nie sprzyja wegeta-
cyi, do póki zupełnie nieprzegnije, a zatóćm
dłużey jeszcze gnóy taki na kupach trzyma-
ny bydź musi, niedobrze zgniłe takowe li-
ście zdają się więcey szkodzić niż pomagać
osobliwie na lekkim gruncie. Liście zielone
(bukowe, orzechowe, kasztanowe zdają się
bydź jeszcze szkodliwszemi, niż poprzedza-
jące; jakoż mało rośnie trawy podtemi drze-
wami, ale w gnoju tracą swą ostrość, i ła-
twiey się rozkładają niż dębowe, czego wie-
lu rolników, i sam autor zpożytkiem doświad=
czyli. Liście olszy , wierzby , topoli, łatwo
się rozkładają , ale że są gębczaste, nie po-
większają znacznie objętości gnoju. . W nie-
których prowincyach Niemiec , i w pojedyn-
czych gospodarstwach bardzo wiele na li- —
ściach drzew załeży,gdyż niemi całą zimę.
bydło podściełają, a wszystka słoma na karm .
się obraca, bez tego nie mogliby w dobrym
stanie utrzymać swojego rolnictwa. Roztro-=
Ee

- (*) W 1816. 1817 roku w folwarku Kacianowiczach w po-
wiecie wileń. położonym sam użyłem latem w nie -
dostatku słomy szpilek sosnowych ze mchem zielo.
ym na podścieł dla bydła, innego razu cięszych ga-
łązęk wierzbowych z liściami; i tym sposobem przy
czyniłem znaczną ilość nawozu bardzo dobrego, na:
wet na lekkie a wysokie grunta. (K) 6
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pne użycie liści rzetelne zapewnia pożytki,
zbyteczne szkodzi lasóm.
W okolicach guzie się wrzos obficie ro-

dzi, używają go także na podściał; w tym
celu, albo koszą, albo nmyślnemi na to mo-
tykówi zpowierzchnią ziemi zdzierają, i do
obory przenoszą, a chociaż wrzos sam jeden
bardzo trudno się rozkłada, i wprzeciągu ro-
ku mało co się odmiania, zmieszany jednak
zwyrzutami źwierzęcemi, odmiękczą się,
traci pierwiastek cierpki, 1 zupełnie gnije.
W części xięstwa Lmuneburskiego, biskup-
stwa Bremeńskiego, i Pomeranii wrzos u-
ważają za rzecz nieodbitą ich rolnictwu „i
nawet umyślnie go na piaskach uprawują.
Qi którzy mogli obficie wrzosu używać, przy-

_ prowadzili swe grunta do znaczney urodzay=
ności. „Ale że wrzos bardzo powoli rośnie,
osobliwie gdy się z powierzchnią ziemira-
zem zdziera, używać się zatćm może w ma-
łych tylko gospodarstwach, obszerną prze-
strzenią nie uprawney ziemi otoczonych.
A chociaż trudney wrzosem jeden mórg zie-
mi ugnoić, aniżeli równą przestrzeń mar=

glem lub czarnoziemem nawieść , jednakże
prędzey do pierwszego niż drugiego rzuca-
ją się sposobu. Niekiedy układają kupy na
polach z darna, wrzosu, i wyrzutów źwie”
rzęcych,i dopóty trzymają, póki zupełnie
wrzos nie przegnije, te potćm rozrzucone na
roli wydają piękne żyto a szczególniey gry-

"kę. Nadto rola tak nawieziona nie rodzi
chwastów, a zatóm przez 5 do 6lat może
bydź ciągie” zasiewana, każdy jednak zbiór
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następny coraz będzie podłeyszy. Sposób je-
dnak ten dosyć ma wiele trudńcści , i nie
zawsze pracę nagradza. VWWrzos użyty na
podścieł dla owiec nayprędzey się rozkłada.

Wiele jeszcze innych roślin, jakoto sitowie
wodne (scirpus lucustris) sit. (juncus) niektó-
re rośliny wodne, mech, paproć i t. d. w nie-
dostatku słomy, i innych ciał, mogą bydź
zpożytkiem użyte na podścieł , te świeże, i
z ich naturalną wilgocią do obory wzięte da-
leko prędzey gniją, ale wtenczas zdrowe-
go dla bydła nie dają posłania, po zu-
pełnym wyschnięciu trudno się rozkładają.
Sitowie wodne gdy na pokrycie dachów przez
czas długi służyło, łatwiey gnije, i dobry da-

je nawoz. Im które zwyżey wspomnionych
roślin więcey zostawują po spaleniu potażu,
tóm żyżnieyszy dają czarnoziem. Kto nie
chce swey roli zachwaścić, nigdy niepowi-
nien używać zanawoz potruchy z gumna wy-
miataney, gdyż ta pomimo przegnicia za-
wierą często wiele jeszcze ziarn niezepsu-
tych. Naypożyteczniey ją wywozić na łąki.
naturalne. |

Często w dołach wilgotnych znayduje się
gatunek torfu ze mchów i innych wodnych
roślin powstały, który gdy wyschnie z wiel-
kim pożytkiem na podścieł użyć się może,
łatwo bowiem wciąga do siebie urynę, prę-
dko się rozkłada, i w wyborny zamienia się
nawoz. Gdy nie ma niedostatku podściełu,
lepiey go prosto na pole wywozić, i w ku-
Py z gnojem słomiastym układać, natenczas
prędko i należycie gnije. Niekiedy torf zwy-

1
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czayny lekki, używa się śię ną Bodźutał,
osobliwie dla owiec. Niektórzy radzą wy-
ściełać obory ziemią , osobliwie torfową, lub
darnem zdjętym z miesc nieużytecznych, co -
w rzeczy samey przejęte uryną, wyrzutami
źwierzącemi, może dadź silny nawoz, ale
wymaga bardzo wiele pracy, i nie daje dla
bydła czystego posłania. A inni nkładać w ku=
py ziemię wydobytą z mieysc błotnistych, i
na wierzchu robić wklęsłość , do którey się
nalewa uryna, lub gnojowka: i aby równie
po całey przestrzeni wilgoć się .rozchoódziła,
żelaznym kijem porobić dziury na wszyst
kie strony: po niejakim czasie, gdy się do-
brze nasyci częściami źwierzęcemi, wywo-=
zić na rolę. "Przed zaczęciem jednak tako-

wey roboty obrachować wpródy należy ko-
szta i porównać z pozytkięm wynikać mo-
SZCYTR:

Chociaż zwyczaynie 1 naypożyteczniey ' u-
rynę i wyrzuty Źwierzęce mieszać ze słomą
lub innemi ciałami na podścieł nżytemi,
w wielu jednak mieyscach, osobliwie gdzie
bydło znacznym jest przedmiotem dochodu,
trzymają zimą i latem bez podściełu na stay-
ni, które stosownie się do tego urządzają.
lch podłoga ku złobom nięco jest podniesio-
na, a strona przeciwna łączy się zkanałem,
dylami lub brukiem wymoszczonym, do któ-
rego sama uryna spływa, a wyrzuty natych-
miast się zmiatają. W takowych stayniach
daje się pompa dostarczająca wady do opłó-
kania podłogi, a czasem i obmycia samego
bydła, które aby się nie tak łastwo walało,



=.
do ogona przywiązuje się sznurek; na koń=:
cu drugim mający pewny ciężar, i ten przeź
krążek w górze- umocowany przeprowadzą
się, aby ogou zawsze był podniesiony. Al-

 boteź dają się w podłodze dziury przez
które qdchody natychmiast spadają do kana-
łu pod spodem wymurowanego, skąd potóm
do wielkiey spływają jamy, na zbieranie
płynnego gnoju przeznaczoney, Sposób ten
nie tylko się przykłada dodobrego bytu źwie=
rząt, które przy tómzgrzebłem 1 szczotką: k
chędożą się, ale jeszcze do czystości nabiału.
Zebrane wyrzutyi uryna, wywożą się ze
stayni, 1 albo się razem gnoją ze słomą lub
innemi ciałami roślinnemi, albo rzadsze się
zlewają, a gęstsze tylko układają się w ku-
py ze słomą: albo nakoniec po przefermen-
towaniu rozlewają się wodą, wywożą na polą
ione skrapiają; w takim zdarzenin kilka jam
na gnojowkę bydź powinno, mogącychsię
nakrywać dla zabronienia parowania, aby
wedłe potrzeby jedne się. napełniały, a dru-
gie wypróżniały. Wielu bardzo zachwala
takowe sposoby obchodzenia się z gnojem;,
zdaje się jednak, że zwyczayne, byleby gno-
jowka nieściekała, i bez użytecznie się nie
rozpraszała, dadź mogą z mnieyszą pracą
więcey gnoju. | |

Używanie nawozówpłynnych, lubo nie
jest tak trudnóm jak sobie niek tórzy wysta
wują, jest przecież połączone z większym
kosztem i pracą. Potrzeba pompy, do wy-
ciągania z dołow, beczek lub skrzyń do wy»
wożenia na pola, gdzie za odetknięciem 0=

4
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tworh, gnóy się wylewa, a podług chęci mo-

znieyszego lub słabszego zasilenia roli, prę-

dzey lub powolniey wózsię pomyka. Uwa-

Żać tylko należy, a” gnojem takim ziemia

równo i jednostaynie była zasilona.. Nawo-

zy płynne bardzo są przydatne na $runta

piasczyste, nadają im bowiem spoyność, któ-

rą uprawa, i gnóy słomiasty osłabia; uspa-

sabiają do zatrzymywania wilgoci, silnie i

mocno działają na pierwsze zasiewy, i uży-

wają się zpożytkiem na polewanie łąk na-

turalnych i sztucznych, osobliwie koniczy-

ny. Co do gnojowki, ta nie może bydź po-
żytecznicyużyta, jak naodwilżenie przez u-
pał wysuszonego gnoju; W którym fermen-

tacyja ustać musi. | p ge:

Do nawozów źwierzęcych należy także

hurtowanie, to jest zapędzanie bydła nanoc

do zagrody, łatwo przenosić się mogącey, i

natóm mieyscu zrobione, r, które zagnoić

chcemy: aby zaś łatwiey odchody, anawet

wyziewy źwierzęce wsiękały doziemi, tę

wprzódy poorać należy.Do hurtowania sa-

me owce nayczęściey się tylko przeznacza-

ją, czasem jednak i bydło rogate nakarm

zostawione , dla którego wtenczas robi się

mocnieysza zagroda blisko buynego pastwi--

ska, lub mieysca obficie pokarm dostarcza-

jącego,i słomą się naścieła. Co do hurtowania,

czy to jestpożyteczne, lab nie, podzielone

są jeszcze zdania rolników. "Rzecz pewna,

Że zamykanie owiec w ciasnóm mieyscu tak

ich zdrowiu, jaka wełnie szkodzićmoże,mo-

cne tylko pokolenia, doktórych należą owce
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zwyczayne, 4 merynosy, łatwo to wytrzymna
ją, gdy inne osobliwie pewny gatunek an-
gielskich z cienką i długą wełną, choruje.
1 zdycha : chociaż ten sam zimą,i latem na -
otwartćm polu w dobrym zawsze utrzymuje
się stanie. Jłurtowanie «naywięcey szkodzi
dla jagniąt. Prócz tego zawsze; jest pożyte—
czniey zapędzać owce na noc do chlewów;.
ich bowiem odchody pomieszane z podście=
łem dają bardzo dobry nawoz, który, jeżeli
nie jest w pierwszym roku tak czynny jak
hurtowanie, za to trwalszy, i więcey się nim
pola zagnoi. Hurtowanie z pożytkiem tylko
użyte bydź może na pola odległe, doktó.
rych złe, i górzyste prowadzą drogi , lub gdy
żadnego nie ma podściełu. Anglicy przeciw
hurtowaniu to jeszcze zarzucają, że gdy
owce na swychpastwiskachnocują, tewię-
cey natenczas dostarczajątrawy,i następnie
coraz znacznieysząich liczbę wyżywić.mo-
gą; gdy zaś spędzanebędą na noc, pogor-
szają się pastwiska, i mniey wydają pokarmu. .
Na co autortak odpowiada, że owce, mając
nawet obszernąprzestrzeń, zawsze się kupią, -
i ściskają na noc, owszem prawie na toż samo-
mieysce zbierają się, a zatćm nie zasilają
swojemi odchodami całego pastwiska, ale ma-
ły tylko i niewielki kawał mocno zagnaja-
ją, Zdaje się, że owce utrzymywane w ob.
szernychi ogrodzonych pastwiskach, niebęs

 dąc ustawicznie zganiane przez pasterza lub |
psa do gromady, nie nabywają tego zwy-
czaju. | ; > |

-_-Przy hurtowaniu owiecnato się szczegól
„ppb MA

NL. 4

-

+



52

niey uważa: 1. zagroda niepówinna bydź za
nadto obszerna, inaczey owce będą się zbie-
rać do jednego mieysca, które mocno zagno-
ją, a reszta zostanie słabo zasiłona, dla
tego na każdą sztukę daje się tylko 10 do 12
stop kwadratowych powierzchni. 2. przęsła
z których się ogrodzenie składa, niepowin-
ne bydź dłaższe mad 0 do ż8 stop, aby je.
pasterz łatwo mógł przenieść,-i na nowćm
mieyscu umocować. Flac się zaymuje kwa-
dratowy , wtenczas za powiększeniem prze-
strzeni, corąz mniey rośnie obwod, i tak na
200 owiec, naznaczając dla każdey 10 stop
kwadratowych powierzchni, potrzeba nae-
koło 5cio łokciowy ch przęseł 18; na 300, 22;
na 400, 26; i t. d. Ście moc hurtowania
oznaczą się. pospolicie przez wielkość po-
wierzchni na każdą sztukę przeznaczoną,i
długość czasu zostawania na temsamćmmiey -
scu.  Dostatek iednak pokarmuznacznie do
tego wpływa; przy obfitćm pastwisku w ró-
wnych okolicznościach dwa razy mocnićy
rola się zapłodnia, jak* przy nędznćm. Dłu-
gość nocy czyni także wielką różnicę. W mie-
siącu czerwcn nie zostają owce w zagrodzie
nad 8 godzin, gdy w innych 12, i więcey.
Nadto w gospodarstwie zwyczaynóćm, w cza-
sie naykrótszych nocy naymniey się znaydu-

_ je pożywienia , gdy wiosną, póki się paszą
na łąkach, i ugorze, (om ten orać się za-
cznie)jakoteż ku jesieni na ścierniskach, pod=

_€zas nocy dłuższych, więcey mają trawy, dla
tych przyczyn albo się dłużey hurtuje oko-

łoz Przeoeaia letniego, albooematy placn
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naznacza. Gdy na jednym morgu magde-
burskim przy pośredniey paszy 600 owiec
trzy nocy, lub co to samo 1800 noc jedną
stały, zowie się hurtowaniemmiernćm, sła-
bem zaś gdy 1200, a mocnćm gdy 2400 no»
cowało. Owce do zagrody zapędzają sięzwy=
czaynieo zachodzie słońca, a wyganiająsię
na paszę, gdy już rosa opadnie, albowiem
buyna i zroszona trawa, którą: z chciwością
jedzą, możeim zaszkodzić. Przed wypę-
dzeniem z zagrody, przepędzają się owce we-
wnątrz kilka razy , aby się wypróżniły, bez
tego wiele odchodów stracą po drodze bez
korzyśtnie. R „e

Hurtowanie bardzosilnie działa na pier-
wsze zasiewy „ ale słabo na drugie. chyba-
by wcale było mocne, łecz wtenczas nie
sieją się po nićm zboża, bo te często wyle-
gają, i pie dobre dają ziarna, których pie- -
karze, gorzelnicy, piwowary unikają, ale
raczey rzepak Brussica napus lub inne rośli-
ny niebojące się obfitych nawozów. Gdy mo-
cno kto chce zasilić swą rolę, często po sła-
bćm nawiezieniu gnojem zwyczaynym, da-
je lekkie hurtowanie. Pospolicie przed za-
częciem, i poskończeniu orze się płytko ro-
la, czasem też, gdy się hurtuje po zasianiu,
(co szczególniey bardzo dobre czyni skutki
na zasadzonych kartoflach), tak się zosta-
wuje. Do poprawy łąk naturalnych od-
ległych , osobliwie gdy do nich trudny jest

' przystęp z wozem, nżywa się hurtowanie.
Niektorzy mając dostatek słomy , gdy chcą

40

zjmnieyszą pracą odłegłe zasilić pola, robią



"sr;

. 54

na nich w blizkości drzew cienistych stałe
zagrody, alboje zlekka, dla zrobienia cienia
owcom w południu, przykrywają, i do nich.
nasławszy; wprzód. słomy owce zapędzają,su-
„choje. zawsze utrzymują; a potóm gnóy na
około wywożą. Łatwiey. bowiem słomę; niż
Ba na odległeprzewozić mieysca.

| Jeżeliby: wszelkie ciała źwierzęce doża-
dnóge: już więcey , użycia niezdatne pilnie
zbierane były, i zniemi należycie się obcho-
dzono, ilośćnawozów. znacznieby się pomno-
Żyła. Każde ścierwo do obmurowaney jamy
wrzucone,wapnómwypalonćm potrzęsione,
i ziemią przykryte, a potćm gdy przegnije

- należyciez nią wymieszane,zamienisię w bar-
dzo silny: nawoz. Wapno prędko odeymu-
je nieprzyjemną wonię, jaką ciała gnijące'wy-

- dają. Kościezwapnćmprędko się odmię-
kczają, łatwo kruszą, i wtenczasmocnona
rolędziałają. Na brzegach morz i przy uy-
ściu- rzek wielkich częstoróżnegatunkiryb,
osobliwieśledziewznaczney ilości „bywają
wyrzucane, które gdy się z wapnem i ziemią
urhieszają, i należycie przegniją, dają silny na<
woz. Swieżę dlą:„CY:tłustości są szkodliwe
dla roślin,
„Rogi należą do liczby. ciał mocno za-
pładniających - ziemię , które same przez.
się ge prędzey się rozkładają, aniżeli ko-
ście „i całkiem wistoty lotne przechodzą,
składają się bowiem prawie. zupełnie zbiał--
ka stwardniałłego, 1galarety. Wióry tokar-

„ skie z rogu, i. piłowiny grzebieniarzy im są

  i nsze , tómMQoniey, ale króciey działają,

1
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i dla tego nie dobrze ich używać pod zbo-
Ża. Kopyta, i racice bydląt z których osta-
tnich przy rzeźnicach miast lullmych łatwo
dostać można, pocięte na kawały bardzą sila
nym stają się nawozem, daleko jednak po-
Żyteczniey używać ich do poprawieniałąk
naturalnych. Wtym celu robią się dziury -

_ na stopę i pół do dwóch odległe, do nich wkła-
da się po jednym kopycie wklę:łością do g6-
ry, aby się w nich woda zatrzymywała; pier-
wszego roku buyna naokoło wyrasta trawa,
drugiego daley się poprawia, a trzeciego
kopyto zupełnie gnije 5a>dy z. ii
psza.

Wszystkie wyrzyty: z rzeźnie,; jako krdyej
włoży, różne obrzeski i t. d. jakoteż błony
i wszelkieobrzynki garbarzyi safijaników,
są także wybornym nawozem,1zbytkiemby-
łoby używać samych jednych na poprawę
roli, daleko pożyteczniey przerabiać je na
kompost. Szerść, włosy, wełnasą podobne
w swoim składzie do rogów, ale nie tak ła-
two gniją. W. Anglii szmatywełniane, sta=
re kapelusze, oraz niezdatne obuwie, rze-
mień garbowany, który na powietrzu nieła-
two się rozkłada, troskliwie zbierają, a. po=
tćm z wapnem wypalonóm.mieszają, i tym
sposobem na. bardzo dobry nawoz zamienia-
ją. Reszty także z fabrykirafinowania cu-
'kru, składające.się po większey części ze
krwi wołowey , i wapna są SR rz nawo-
zem (*).

Gi (Blisko miast ludnych, gdzie się gnoje zwielką szk0=
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Nawozy roślinne.

Same jedne rośliny użyte za nawoz lubo
niezapładniają roli tak prędko, i salnie, jak
gnoje zwierzęce, ale za to dłużey i trwaley
działają. Ziemia z nich uformowana nie tak
się łatwo rozkładając mniey, i powolniey do-
starcza pożywności , do czego jednak przez
dodanie wapna lub popiołów skutecznie się
pobudza. Rola w pewnych czasach nawoza-
mi roślinnemi żasilana, lepiey zachowuje swą
Żyżność, i nie tak się łatwo wycięczą, jak
samemi tylko  źwierzęcemi gnojami na-
wożona: dla tego mocno gruut wyniszczony
lepiey się przez odłogowanie, aniżeli przez.
nawiezienie gnojem poprawia. Widzieliśmy,
że użycie roślin na podścieł dla bydła, i łą-
czenie ich z wyrzutami źwierzęcemi bardzo
jest pożyteczne, tu zaś uważać będziemy,
ze same rośliny służą niekiedy za nawoz dla
tey roli, która ich wydała; co się. dzieje
albo przypadkowie, albo umyślnie. WVszel-
kie dzikie trawy na gruncie rosnące,i przed
czasem ich doyrzenia zaorane jego płodność
powiększają; bo'chociaż do swojego wzrostu
nieodbicie potrzebują prochnicy (*) niemą je-
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dą dla rolnictwa da jam lub mieysc naznaczonych
wywożą, i na kupę zrzucają. znayduje się obficie
OE , z przetrawionego gnoja powstała , która
ardzo jest silnym nawozem,1 w mnieyszey nawet. u-

Żyta iiosgą Cd samego gaoju daleko większe czyni
skatki; dziwpo, że przylegli rolnicy i ogrodnicy
nie chcą u nas ztego korzystać. (K.) |

(*) Nie mamy dotąd pewnego wyrazu naoznaczenie słów
humus Dammerde Modder. terreau, tłumaczą się
one ziemia roślinna, ziemia organiczna, szczątki ciał

1
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dnak żadney wątpliwości, że prócz tego bardzo
„wiele jeszcze biorą z powietrza, i z wcią-
gnioney wody, którą rozkładają, i jey pier-
wiastką mocą swey organizacyi na własny wy<
rabiają pożytek. Można zatóm śmiało przy-
puścić , że każdą roślina przez bieg życia
swojego pomnaża materyą organiczną,apo-
tćm prochnicę, a jeżeli gnije na mieyscu swo»
jego wzrostu, znacznie je poprawia. Dla tey
przyczyny ugorowanie roli, gdy ta przed
każdą uprawą wiele wydaje roślin, prócz
wyniszczenia niepożytecznych nasion, za lek-
kie jey nawiezienie uważać można;i im tę.;
trawy buyniey będą rosły, tóm się lepiey 0-
czyści rola z chwastów,i więcey następne
zyszczą płody, Scierń nawet sama wszel-
kich zasiewów cokolwiek rolę ząsila, i tćm
więcey pomaga; im się dłuźszą zostawia, a
rośliny miały grubsze łodygi, i soczyste ko-
rzenie: osobliwie, gdy się niebawem po ze--
braniu owoców zaorze; inaczey długo na po-
wietrzu zostając powoli się rozkłada, w proch
się zamienia, i z wiatrem ulatuje. W agol-
pości jednak wtenczas naywięcey ścierh po-
maga, gdy rośliny przed doyrzeniem zdjęte-
mi zostały. Stąd pochodzi to znaczne po-
prawienie się roli po zebraniu zieloney wy-
ki, i koniczyny (*), które prócz tegoczasu swo=
 

organicznych niezupełnie rozłożone , czarnoziem,prochnica, ten ostatni jako pojedynczy, niezłożonyi
ma żyyh |» malujący, mógłby gó należycie zastą-pić. (K,) A

3 Bakę zasiewania i obchodzeniasię z koniczyną, ja»
koteż i sporkiem znaydzie czytelnik w dziele An:
toniego Trębickiego O GospodarstwieWw UgOTZE,W Warszawie 1817 roky. (K.) | bacy ih
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jego rośnienia wiełe łuszczek i listków na
ziemi zostawują, i wrazmłode puszczają ło-

„dygi, osobliwie jeżeli się tym (jak zwyczay-

pie) dozwoli na kilka urość cali. Nicje-
dnak dotyla gruntu niepoprawia, jak darno;
które po pewnym lat przeciągu na roli się
formuje. Gęsto splecione łodygi, i korzenie
roślin pomieszaneze zwłokami owadów, i ro-
bactwa, oraz wyrzntami źwierząt pasących.
się, nadzieją wielką płodność ziemi, która bez
nowych nawozów wiele pomyślnych zbiorów
wydać może. Niektórzy toniesłusznie przy-
pisują odpoczynkowi ziemi, i z błędneg
nim wyobrażenia powstał zwyczay zostawia-
nia odłogiem dla nabrania sił nowych zupeł-
nie tylko wyniszczoney roli, która lubo przez
to w rzeczy samey cożko!wiek zyskuje, to
nie dla odpoczynku, ale raczey dla tego, że
nigdy rola tak wycięczoną bydź nie może,

aby żadnych już, roślin wydać nie była spo-

sobną , które rosnąc, i na tómże mieyscu gi-
rąc nieco jąpoprawują. Aletćm więcey ro-
ła przez odłogowanie zyszcze na swey pło-
ddności,im jest lepszą, bo wtenczas puszcza-
jąc buynieysze rośliny łatwiey.zgromadzi o-
wady, i paszące się źwierzęta, które przez
swoje zwłoki,i odchodyznacznie ją wzboga=
cą 'w części źwierzęce. ,  // s:

Naymocniey jednak poprawia się rola

przez umyślne w tym celi zasiewanie ro-
ślin stosownych donatury ziemi, które gdy
dóydą do naywiększego wzrostu i mocy: to
jest do zakwitnienia, zaorują się, walcem
wprzód zgniecione , lib bydłem, lekko szpa-

| | R |
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szone,i zbite. Sposób ten w starożytności
niawet dobrze był znajomy. Rzymianie mo-
cno go zachwalali, i do dziś dnia we Wło-
szech się używa, gdzie utrzymują, że to jest
jedyny sposób nadania ziemi naywiększey ży-
Źności, w tych nawet mieyscach, w których
na gnoju nie zbywa. . Klima jednak włoskie
wiele się do tego przyczynia, gdzie po Żni-

ie nawet zasiane rośliny dla poprawy roli
mają aż nadto czasu do należytego wyro-
śnienia. Ze wszystkich roślin w tym celuu-

 żywanych naysławnieyszą była (Lupinus al-
bus. łubin biaty. Kluk), która aż do naszych
czasów wyłącznie się tylko do poprawy grun=
tów zasiewa; jey bowiemwielka gorycz czy=
ni ją niezdatuą do użycia ludzi i bydła. Ob-
fitość klaystru , którą pokazał rozbior, tłu-
maczy jey wielką sposobność do; poprawie=
mia roli. Ważną jest rzeczą doświadczyć,
czy 'ta roślina może bydź u nas korzystnie
w tym celu uprawiana, a chociaż dobrzesię
w ogrodach udaje, niewiadomojednak, czy za-
siana po'zebraniu Żyta może urość do. tego
stopnia , iżby na zagnojenie roli z pożytkiem
służyć mogła. Mamy jednak wiele innychdo
tego przydatnych roślin, które aby należy-
cie swojemu odpowiedziały celowi, następne
mieć powinnywłasności: 1. roślina ma bydź.
zupełnie oswojoną z naszym klimatem, zie-
mią, i stosowna do jey położenia, stopnia wil-
goci, i t.d, ato iżby bnynie i obficie rosła,
2. jey nasiona tanne, i łatwe do nabycia, 3.
wzrostprędki, aby po zaoraniu móżna było —
należycie uprawić ziemię, pod ząsiewy zimo+

 



 

 

we, lub po ich zebraniu doyść mogła żądaney
wielkości, 4, aby ziemię utrzymywała pul-
chną, i swemi korzeńmi głębokojąprzeszy-
wała, i liśćmi zupełnie ocieniała, 0, iżby
w swym składzie kley, i inne pierwiastki do
natury ciał źwierzęcych zbliżające się, ob-
ficie zawierała. Naostatek aby łatwo gniła.
Ziadna z roślin krajowych nieodpowiada le-
piey tym warunkom jak Sporek rolowy (*)
(Spergula arvensis), która z korzyścią jaż za-
czyna się używać. Przed zaoraniem można go
zlekka spaść bydłem, dozwalającmu nanim
przenocować. Dobrze takoż w tym celusłu-
Żą, rzepak, i rośliny strąkowe, jako grochy,
wyki, boby, (tych ostatnich w Anglii szcze-
gólney używają), jakoteż gryka, która zie-
łona, wyborny daje pokarm dla bydła (*):
A chociaż sposób tenwmieyscach gdzie się.
już zaprowadził ciągle używa, zasługuje je-
dnakże na gruatownieysze zgłębienie. Na
pierwszy rzutoka zdajesię bydź marnotraw-.
stwóm gnieść walcem lub bydłem zbijać, ą
potóm zaorywać zielone zasiewy , które ze-
"RB: przez Bo wo o i wgnóy zą-

sa RJ

sM Sporek rolowy dziko Gie na gruntach lekkich w u.
gorach i między wszelkim zbożem dosyć obficie ro*
śnie, osobliwie gdy się te nienaylepiey udadzą: Po-
spólstwo zna go dobrze w wielu mieyscach pod nas

'zwiskiem śminokropu. W roku przeszłym w Kacia-
nowicząch zebrałem dosyć nasion między grochem
+ jęczmieniem. (K.)

(**) U nas naylatwicy użyćby można na grunta lekkie spore
ku lub dla łatwieyszego dostania nasion gryki,a
zaś na niższe, gliniaste i łepsze, koniczyny. która
po drugióm skoszeniu gdy snowu naw zka cali urośnie
zaoruje się. (K.)
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mienione, mogłyby tę samą rolę daleko skn-
teczniey zasilić: co na słuszną zasiuguje u-
wagę : to tylko, że w takim razie potrzeba-
by więcey bydła, i rąk do pracy, a co czę-
sto mie jestwmocy powiększyćzrolnika. Wie-
lu Agronomów ten tylko zaleca sposób na
pola odległe, nowo do uprawy przybrane,
łub jaż wyniszczone, ale grunt taki mało
natenczas żyszcze, ponieważ zasiane w tym
celu rośliny słabę rość będą, i aby się udały
należycie, musi rola dość jeszcze mieć poży=
wności, dla tey przyczyny służy raczey dlą
utrzymania w ciągłey Żyżności, niź dla jey za»
silenia; i to bydź może przyczyna dla czego
mało się dotąd używa. ZAC: |

Wszelkie szczątki roślinne, śmiecie, wy=
rzuty kuchenne od ciał roślinnych na po=
karm dla ludzi branych, dzikie zioła, piło=
winy drewne, trzaski, kora pozbawiona gar=
bnika i t. d. mogą służyć za nawoz, "gdy się
z wapnem lub ciałami źwierzęcemi dobrze
przegniją. [m które rośliny dają więcey po
spałeniu popiołów: tćm są lepszetdo poprawy
gruntów, z tych liczby są łodygi tobaki, tua
reckiey pszenicyi t. d. Łodygi kartofel mo-
cno zasilają ziemię, lecz aby prędko zgniły
zbierają się jeszcze zielone; i z gnojem źwie»
rzęcym mieszają. Zpstawione na mieyscu
swojego wzrosu, gdy się zaorzą, rozkładają
się powoli, i zasilają ziemię , stąd pochodzi
to rozumienie, że kartofle mało grunt wy-=
cięczają. Łodygi takoż grube i soczyste sło-
necznikui bulwy (Helianthus annuus, et tube=
Tosus) wiele dają prochnicy. Rośliny wodne
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po jeziorach, stawach, sadzawkach, rzekach
obficie znaydujące się, byleby czysame je-
dne, czy z gnojem bydlęcym należycie prze-
fermentowały, dają wyborny nawoz.

Prochnica, szlam, muł, które się ob-
ficie znaydują, już to w nizinach, już w do-
łach, już w stawagh pod wodą, dają często
bardzo dobry roślinny nawoz; bo chociaż
niekiedy-znayduje się w nich cokolwiek przy-
mieszanych ciał źwierzęcych , 1 ziemiz przy”
ległych mieysc naniesioney, rośliny jednak,
a przynaymniey ich własności widocznie gó--
rują jakoż nawozy takie są trwalsze, ale
mniey czynne od źwierzęcych,i dla tego
niektórzy zowią je gnojem chłodzącym. W A-
gronomii mówił autór o własnościach pro=
chnicy dobrey , i kwaśney (poznają się one
po tćm mianowicie, że woda czysta, w któ-
rey się pierwsza mOCZY:, lub gotuje, rozpu-
szcza w sobie materyąextraktową, która
po wyparowaniu jest smakucokolwiek gorz-
kiego, farby brunatney,kolorów nayczul-.
szych nieczerwieniż ż.d. gdy druga świeżo
wydobyta ma szczególny zapach, gotowana
w wodzie, udziela jey bardzo mało kolo=
ru, i cokolwiek swych kwasów, i dla te-
go ezułe kolory niebięskie roślinne , (*) ).
Chociaż koszta na wydobycie i wywiezie=

«

r Obekótóżóysią naukę poznania i zośrókókikia tych
dwóch gatunkówprochnicy znaydzie czytelnik w Zas
sadach Agronomii M. Oczapowskiego karta 60-98

| gdzie nauka u" ZEjest wyłożona.

s
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nie prochnicy bywają niekiedy dosyć zna-
czne , rzadko się jednak przytrafia, aby te
obficie nie wynagrodziły się w latach nastę-
pnych, i dlatego ważną jest rzeczą na wła-
snym znaleść gruncie podobne składy. Nay-
większa trudność jest wtenczas, gdy doły
ani same latem niewysychają, ami wody przez
rowy spuscić łatwo nie można, co się czę-
sto dla otaczających wyniosłości przytrafia:
w takićm zdarzeniu do pomp, lub inych ma-
chin udaćby. się chyba potrzeba: ale, że po
wyciągnieniu nawet wody niepodobna Osu-
szyć należycie, ztąd wydobycie, i wywiezie-
nie prochnicy lub szlamu bywa wtenczasi
kosztowne, i dla pracujących mie zdrowe.
Po wyrzuceniu z dołow, nie wprzódy się
wywozi na rolę przeznaczoną ,: aż póki zu-
pełnie nie "wyschnie,bo wtenczas znacznie
pomnieyszy swąwagę, i objętość. Przewo-
żenie odbywa się za pomocą taczek, gdy
odległość jest nie. wielka. albo wośków o
dwóch kołach i koni, gdy jest znaczniey- .-
szą. Całą tę robotę godzić, i opłacaćdaleko ©
lepiey ogółem, od. sążnia kubicznego , stopy:
lub wozu niż od dnia; aże jest ciężkaa
czasem„i nie zdrowa , dla tego warta jest
droższey opłaty, niż zwyczayna. Jeżeli pro-
chnica czasu rozwożenia jest aż:należycie
przygotowaną, wtedy rozsypuje się na małe .

> kupki „takdla lepszego wyschnięcia, jako- ©
teź wystawienia obszernieyszey powierzchne
"na działania atmosfery. Ale jeżeli się je-

' szcze znayduje wiele nie przegniłych roślin,
mchów, wodnych traw ż £. d. ukłąda się

 



 

64

wtenczasw wielkie kupy, aby się zagrzała
i fermeutować zaczęła, co się przyśpiesza
przez dodanie wy palonego wapna, popiołów,
łub świeżego gnoju końskiego. /Dodanie tych
ciał wtenczas tylko jest koniecznćm, gdy
prochnica jest kwaśną, chociażby nawet by-
ła dobrze przegrałą, z któremi w kupach
czas znaczny zostawać powinua. Jeżeli kto
chce, aby prochnica nawet nie kwaśna prę-
dzey i mocniey działała, dodać musz dla przy-
śpieszenia roskładu popiołów , wapna, lub
gnoju zwierzęcego, chociazby bawet poro=
zesłaniu jey na pol i przez oranie naprzód*
płytkie, a potóm coraz głębsze, i brono=
wanie dobrze wymieszać. Margiel takoż 0= -
sobliwie w wapno obfitujący znacznie się
przyczynia do. pomyślnego skutku. Gnoju
źwierzęcego dosyć jest użyć połowę prze-
znaczającey się ilości do zwyczaynego nawie=
zienia pewney przestrzeni, bezniegowpier-
wszych dwóch latach skutek będziebardzo
mały , czasem nawet żaden, owszem szkodli-
wy gdy prochnica była kwaśna, ale w la-.
tach następnych niechybnie wyraźna popra-
_wa nastąpi. Ilość prochnicy dlapolepsze-
nia jednego rmorga przeznacza się bardzo
różna, stosownie do jey natury, i chęci za=
silenia, jeżeli nawoz ma bydź mocny daje
się woz od 16 stop sześciennych na jeden

pręt kwadr. czyli 180 wozow na morgmag. e,

jeżeli słabe, 20 tylko: w pierwszym razie
będzie miała grubościwięcey jednego cala,
w drugim od 1 do 2 liniy. Wiele takoż od
przyrodzenia i składu zakłóci: 5: =
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własności żiemi na którą się nawozżi , zale-
ży. Często prochnica zupełnie czarna 8 do
'10 tylko setnych zawiera części organicz=
nych, a resztę ziemie pierwiastkowe zayż
mują, które poznać należy, i na grunt nżyć
przeciwny: i tak, gdy się znayduje glina wy=
wozi się na piasek, gdy krzemionkanagli-
nę: wtenczas prócz samey prochnicy przy-
mieszanie ziemi przeciwne własności mają-
cey wiele pomoże. Poznawszy skład i na
turę prochnicy, oraz stosunek części orga
nicznych w niey zawartych, łatwo ozna-
czyć ilość potrzebną do nawiezienia gruntu, i
tak: na jedną stopę kwadratową od 6 cali
grubości, czyli na pół stopy sześcienney zie-
mi, która waży około 50 fun. dajesięfunt
jeden czystey prochnicy; a zatóm jeżeli na
100 częściąch ma tylko 10, więc za jeden
20 brać należy. Tym sposobem łatwo się
wyrachuje na wagę, czy objętość , wielena
jeden morg użyć należy; mała ilość niewiel-

_ki uczyni skutek, i przynamniey dwie czę-
ści ma sto dodać potrzeba. Ciężar prochni
cy różni się podług jey składn, i tóm bę:
dzie mnieyszy pod pewnąobjętością, im wię
cey zawiera części organicznych, zwłaszcza
niezupełnie zgniłych. Wiele na tóm zależy
aby prochnica dobrze była:zziemią wymie- -
szaua, co się naylepiey wykona, gdy się
"wraz po wymieszaniu* rozrzuci, a potóm
broną przeciągnie; nie dobrze rozdzielona i |
'w bryłach znaydująca się nie wiele czyni a

, pożytku,dla tego po nawiezieniu nie zasie-
wa się rola, ale ugoruje, aby przez płytkie

| i 5

 



66  - Ai

naprzód, a potóm głębsze oranies; i brono-

wanie należycie wymieszać. Prochnica z błot

wydobyta, i niezupełnie rożłożona dłużey

zostać może w małych kupach, aż póki do-

brze nie wyschnie , bo wtenczas łatwiey się.
rozsypuje: z wielkim pożytkiem po takim na-

> włozie można siać sporek w ugorze, a potćm
go zaorać. © |

-'_ Można takoż na poprawieńie gruntu u-
żyć torfu,osobliwie lekkiego, i gębczastego,

gi ziemi tbrfowey, ale, jeżeli te zawierają
w sobie kwasy, albo co gorzey jeszcze smo-

łę ziemią, należy je pomiesżawszy zwapnem,
gnojem świeżym, albo jak niektórzy zape-

wtiają , że dosyć jest, zeżwirem, przez czas

długi trzymać w kupach, należycie wiigo-

tnych: do polewania naylepiey tiżywać giiojo-

wki, lub uryny, można je także mieszać

z marglem wapnistym. Jeżeli żiemia tor-

fowa długo zostawaław kiipach na wolnćm

' powietrzu, można ją samą bez żadnego do-

mieszania wywozić osobliwie na grunta gli-

niaste, i zsiadłe. Przy wydobyciu torfu na

opał można z pożytkiem dla małego kosztu
używać go na nawoz. |

Wawozy kopalne.

Jako nadmiar któreykolwiek bądź ziemi
pierwiastkowey, a nawet i roślińney jest

szkodliwy, bądź dla żbyt mocnego, lub sła-

bego zwiążku , bądź dla wielkiey, lub małey

władzy zatrzymywania wody: tak przez do-

mieszanie ziemi przeciwne własności ma-

jącey, może się temu żaradzić, A lubo spd

 



 

sob ten poprawienia roli nie jest niepodo-
bnym, mało jednak zdarza się okoliczności,
w których z pożytkiem może bydź użyty.
Jakza pomocą piasku należycie się poprawi
ziemia glimasta, i zsiądła: tak nawzajem przez
glinę grunt piaszczysty, i lekki;i jeżeli war-
sta jedney ziemi tuż pod drugą blizko po-
wierzchni gruntu znayduje się (co się nie
kiedy przytrafia) także narzędziami rolni-
czemi można dostać, i nawierzch wydobyć,
natenczas bardzo łatwo przez samą głębszą ©
uprawę znacznie żię ulepszy ziemia: ale
gdy przyydzie wozić z mieysc odlegleyszych,
lub z pewney głębokości wydobywać , wię-
cey natenczas wyniosą koszta ; niź wartość
ziemi; chyba zatóm w małych kawałach, i
to w blizkich domu wykonać się to może.
Przytćm wiedzieć potrzeba; że należyte wy-
mieszanie dodaney ziemi nie jest tak łatwe,
4 wielepracy wymaga , a bez tego prę-
dzey się rola popsuje, niż poprawi, gdyż
mało jestroślin, które znoszą różnorodną
ziemię: dla tego kilkakrotnie w czasie su-
szy naprzód płytko, potóm coraz głębiey o-
rać, bronować i walcować potrzeba; a je-
żeliby się jeszcze zostały bryły gliny, te szla-
gami rozbijać należy. Jeżeliby kto chciał
przedsięwziąć ten sposob , ES" wprzó-
dy poznać stosunek części s ładających grunt
jego , oznaczyć ilość dodać się mającey zie-
mi, i wyliczyć koszta. (Co niektórzy wspo-
minają o nawóżeniu gliny sądzić raczey na-
leży, że to był margiel tak nazwany przez
nieznających się rolników.

| A 5*
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Po osnszeniu rowami mieyse nizkich,
błotnistych, zbyt gębczastych, i w zabytki
ciał organicznych obfitujących nawiezienie

| piasku bardzo jest pożyteczne; ten bowiem
przyciągając wilgoć. doskonaley ziemię osu-
sza, nadaje przyzwoitą jeyspoyność, i pro-
chnicę. do rozkładu pobudza. Naylepieypo
wierzchu trawy piasek nasypywać, przez co
spulchnia się należycie darnina , i ziemia do
uprawy zdatnieyszę się uczyni (*. Podo=
bnie grunt. piasczysty przez -nawiezienie
nienżyteczney nawet złtemi torfowey,. lub
szlamu , zamieni się w urodzayną rolę.

Wapno, wypalone - użyte za nawoz
szczątki ciał organiczne w roli zawarte,
niezupełnie rozrobicne, lub trudno gnijące
mocno gryżie, 1 je do rozkładu pobudza, a
tóm samóćm obficiey następującym zasiewóm
dostarczą pokarmu, i połknięcie jego przez
organa roślinne ułatwia.2reZmnieyszaspoy-
ność, i twardość gruntu gliniastego,robigo
„pulchniejyszym, i łatwiey przepuszczającym
"wodę.  Ście Wyniszcza szkodliwe. nasiona
chwastów; jakoteż owadyirobactwo w roli

| znaydujdce się. 4te Odbiera kwasy, octowy
i fosforyczny,.jeżeli prochnica w.części lub

całkowicie byłaz niemi połączóna , i uspa-
sabia Ją do POPIRECPD, 8) dla jeb Kage

5 Ecke s

 

(9 Tym Aaa, ROA siać błotniętżytecznych 0-
kóło S.Petersburga zamieniono. w urodzayne ogrody:
pokopańo wprzódy głębokie rowy, ipiasek zmchpo
'wierzchu darninyrozrzucono,gdy;taprzezlatowy-
 przała, wożono w jesieni gnóy koński,sax"a na<
sphey wow warzywa sadzono. (K£1.
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skuteczniey działa na ziemię w zabytki ciał
organicznych obfitującą, osobliwie jeżeli te.
stały się nierozpusżczalnemi, a tćóm samóćm
na pokarm dła roślin niezdatneimi, co się
nayczęściey zdarza w mieyscach nizkich i
wilgotnych. Ote Zdaje się jeszcze; że -wapno
przyciągając powoli kwas węglowy z po-
wietrza może go roślinóm ustępować. Kspar-
cetta np. bardzo się buyno na gruncie wa--

 piennym krzewi, owszem w skały tego ro-
dzaju, tuż pod powierzchnią: ziemi rodzay-
ney będącey, na kilkanaście stop swoje ko-
rzenie zapuszcza , na ckóło drobnemi wło-
knami odbiera kwas węglowy, irobi je
w tóćm mieyscu kruchemi. Nawiezienie wap-
nem wypalonóm gruntu, ciągle od dawne-
go czasu samemi tylko gaojami źwierzęce-
mi zasilanego, hardzo dobry sprawuje sku-
tek: |Bówtórzenie w lat kilka, lubo mniey,
może bydź jeszcze pożyteczne,ciągłe jednak
używanie bez odmiany zupełnie grunt wy-
niszcza, fi ledwo po kilka mocnych nawo-
zach źwierzęcych, dopierwszey powrócić się
może żyżności. Naymnieywapna znosi grunt.
piasczysty, bo w nim po wyczerpaniu ciał or-
ganicznych łączy się z krzemionką, i zamie--
nia się w bryły twarde, i do rozbicia tru-
dne, więcey i częściey glina, bo ta prócz
zmnieyszenia spoyności kombinując się zwap-
nem formuje gatunek marglu, ale may wię-
cey, i nayczęściey ziemia z dawnych łąk lnb
świeżo z błot osuszonych przybrana , 1 ob=.
ficie kwaśną prochnicę zawierająca, na któ-
reywięcey działa, a niżeli gnóy bydlęcy,i  
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zamienia ją w rolę bardzo żyzną, i na dłu=
go urodzayną. Doświadczenie pokazało, że
wapno nic nie działa wgruncie nizkim, i mo-
krym, w suchym zaś daleko skutecznicy
na zasiewy jare, niż zimowe , a dzielniey

- jeszcze» na koniczynę, wykę ,i inne rośliny
pastewne.

_- Wapno używa się zwyczsykić wraz po
wypaleniu, łecz aby się należycie rozsypa-
ło, zlewa się po trocha wodą , i przewraca,
a potóm wywozi, i łopatkąrozrzuca po roli
świeżo przeoraney: do tey roboty wybiera
się dzień, w którym wietrzyk zlekka poe
wiewa, aby subtelne cząstkiwapna na stro-
'nę ulatywały„, które wciągnione przez od-
dychanie dla łudzi, i źwierząt są szkodliwe.
W tych mieyscach gdzie wapnienie grun-
tow jest pospolite, robią się wózki nakształt
siewników (semoir), za „pomocą których ró-
wno, i prędko wapno się rozsypuje; albo też
wywozi się jeszcze nie gaszone, i W kupki
około szefla czyli ośminy lit. zawierające
w przyzwoitey odległości rozsypuje, a potćm
ziemią wilgotną, darnem lub prochnicą kwa-
śną okrywa, które przez deszcze, rosy 1
wilgoć z ziemi wciągniętą należycie się roz-
sypią, a potćm się naokoło rozrzucają.Wap-
no powinno bydź z ziemią doskonale umie--
szane, co się przez kilkakrotne naprzód pły-
tkie, potóm coraz głębsze oranie i brońo=-

, wanie dokonywa, bez tego można nawa
/ swą rolę pogorszyć.
, _ Hość wapna używa się bardzo rozmaita,
| zaczą wszy od naymnieyszey,to jest od45 sze-
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fli czyli blizko 6 beczek lit. na morg lit. po-
suwa się niekiedy aź do 400 szefli, ato po-
dług czystości wapna i natury gruntu, któ-
ry się nawozi: w Niemczech zwyczaynie ną
jeden morg magd. przeznączają Winspel, ce:
wynosi na morg lit. 274 beczek. Nąywię-
cey się używa na ziemię świeżo z błot Osu-
szoną, i z samey kwaśney prochnicy składa-
jącą się, gdzie nawet kilkąrazy po pewnym

' przeciągu czasu z pożytkiem pewtórzyć mo-
żua. WWapho za nawoz w tych tylko miey-
scach może bydź używane , gdzie kamienie
lub skały wapienne obficie się znaydują, i
gdzie opału jest podosiatkiem ; jeżeli wozić
przyydzie z mieysccokolwiek odlegleyszych,
należy je wprzódy wypalić, przeto bowiem bli-
'zko połowy traciswojego ciężarn. Wapno nie-
palone nie czyni takiego skutku, i trudno się
bardzo na proch uciera, na grunta jednak
gliniaste mogłoby znacznie pomagać. Posy-
pywanie wapnem łąk naturalnychnie było
dotąd z pilnością uważane; niektórzy zape-
wniają, że na łąkach suchych wmałey ilo-
ści użyte bardzo dobre sprawuje skutki, -
gdy na mokrych Żadnego. Wapno zatóćm -
nie samo roślinóm słaży za pokarm, lecz
działając chemicznie na części rolę składa-
jące, i niszcząc jedne związki trudne da
rozkładu, a tworząc drugie obficiey dostar-
cza pożywności. |

-_ (Jedyny sposob wygnbienia mchu na łąkach
naturalnych jest posypywanie jego w przy-

zwoitey ilości wapnóm wypalonćm, albo po+
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piołem, które jeżeli są wilgotne, należy
wprzódy rowami przyzwoicie osuszyć.

Margiel (pod nazwiskiem miełu dobrze
w Litwie znajomy), składa się w rozmaitych
stosunkach z gliny, i węglanu wapna ściśle z so-
bą połączonych, których własności lubo w mar-
glu przez doskonały związek znoszą się na-
wzajem, tak, że twardość i lipkość gliny
uśmierza wapno, jak znowu jego kruchość
i słaby związek spaja głina,w działaniu je-

_dnak na rolę obie jego części składające wy-
wierają swą czynność. Glina powiększa na
zawsze spoyność gruntow lekkich , i pias-
czystych, wapno zaś pobudza do rozkła-
dn części organiczne w roli zawarte, a tćm
samóm obficiey dła roślin dostarcza pokar-
mu; ten jednak skutek nie jest trwały, co-
raz się zmnieysza, a potóm zupełnie ustaje.
W użyciu marglu za nawoz to jego podwóy=
ne działanie rozróżnić, i osobno uważać na-

- leży. Dla sprawienia pierwszego skutkuw spo-
sobie wyraźnym, nawiezienie musi bydź da-
leko obfitsze, niż dla drugiego. Margiel
nadto podług stosunku części składających
działa bardziey jednym niż drugim sposobem,
i dla tego na stosowną ziemię użyty bydź
powinien; ten, w którym guruje wapno
przeznacza się raczey na grunta gliniaste,
gdzie glina na rolę piasczystą. I
W starożytności nawet, jak tylko tro-

skliwiey około rolnictwa chodzić zaczęto,
użyzie marglu znajomćm już było, lecz poź-
niey tak dla nieumiejętnego z nićm obey-:
ścia się, jakoteż dla nadużycia, gdy szko- 
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dłiwe skutki następowały, zaczęto go za-
niedbywać, rozumiano bowiem., że margiel
nawozyżwierzęce zastąpić, 1 ciągle rolę w na-
leżytey żyżności utrzymać może, i tyma"
sobem znpełnie ją wyniszczono, |

Margiel bywa rozmaitego koloru, nay-
częściey jednak znaydujesię biały, białawy,
szary, popielaty, żółtawy, brunatny , czer-
„woniawy , czarny i t.d. co od przymieszanią
niedokwasów żelaza lub mabgąnezu, i zie-
mi roślinney, lub węgla pochodzi; spojenie
w nim jest także rozmaite, niekiedy bac-
dzosłabe, i w palcach łatwo pokonać się
dające, a czasem dość mociie, i trudne do
rozbicia. lecz nayłatwiey margiel pozna-
je się po tych własnościach, że wrzucony
do wody prędko ją, i z syczeniem połyka,
a powietrze z siebie bęblami uwałnia, zwią

zek swóy traci, i na proch się zamienia;
wystawiony na wszelkie odmiany powietrza
także się pęka, i rozsypuje. WW ogniusię to-
pi, i daje gatunek szkła nieprzeźroczystego,
z kwasami się burzy, które wypędżająckwas
węgłowy łączą się naprzód z wapnem , a po

' nasyceniu jego, z glinką: można zatóm użyć
tego sposobu na poznanie stosunku części
jego składających; lejąc kroplami wodą roz-
lany kwas saletrowy lub wodosolny na ozna-
czoną ilość margln dobrze wprzód wysn- >
szonego, póki burzenie nie ustanie, a poźniey
nasycać równą ilość kwasu sypiąc potro-
sze utartey kredy , póki się ta burzyć bę-- 3
dzie: ponieważ kwas równey zawsze ilości
wapna do nąsycenia potrzebuje , ile zatćm "4     



    

ma 4
słotoikróśy , tyle się w marglu znaydowa-
łowęglanu wapna (*.

Margiel wszędzie się prawie znaydaje,
1 mało jest mieysc, gdzieby go w pewney
nie odkryto głębokości „ nayczęściey jednak
w okolicach górzystych, gdzie spodnie war-
sty gór stanowa: rzadziey i nie tak obficie
na równinach, niekiedy nawet okazuję się
blizko powwiewachwi ziemi w mieyscach nizkich
i wilgotnych ,. ale w ciężkich i nierównych
warstach (+). Niektóre rośliny buyno i ob--
ficie na gruncie rosnące mają bydź pewnym
znakiem przytomności marglu blizko powierz-
chni ziemi, jako to: podbiał pospolity ial--
gpiński (Tussiłago farfara et Alpina) oraz
szałwieja łączna i lipka (Salvia pratensiset
glutinosa) lucerna chmielowa (Medicago lupu=
lina„— Często margiel pokrytym bywa war-
stą gliny , i jeżeli ta zawiera w sobie obfi-

_ cie kamuszki wapienne, możną bydź pewnym,
Że się pod nią znayduje margiel.Rzadko
jednak margiel w całey warście jednostay-
ny bywa, nayczęściey w wierzchnim panu-
je glina, a w spodnim wapno; a lubo czyn-

 

*:

) Tym sposobem postępsię znalazłem, że margiel, któ.
ry się nad Wiliją pod Wierszupką kopie, 1 w kramach
wileńskich na pobiałę murow pod nazwiskiem miełu
przedaje, zawiera w sobie na stu 75 z górą wapna, a
zatćm na grunt gliniasty bardzo jest przydatny. |

(9*) W Kacianowiczach 1817 r. znalazłem warstę marglu,
ale od pół cala do 2 tylko grubą, na łąkach tuż pod

> darńiną na 4 do 8 cali głęboko; które przed ułatwie-
niemspadu dla wody wcalebyły mokre. Nadbrze-
ami Wilii dosyć się margiel znayduje obficieipewno,
>. w innych krajach, gdy się zacznie Aroskiwiey SzU-
ać, wszędzie się prawie okaże. (XK). |



 

ność tego ostatniego zwłaszcza na gruntaą
gliniaste jest dzielnieysza, ale wydobycie
trudnieysze ,* tak dla większey głębokości,
jakoteżzalewania wodą kopalni.

Ilość marglu na daną przestrzeń używa-
na bywa wcale rozmaita, a to podług sto-
sunku części jego składających, gatunku roli,
i celu, jaki sobie zamierzamy. Im REY,

| margiel zawiera wapna, tym się mnieyg
używa, i na odwrót tym więcey , im an:
dziey panujeglina, osobliwie na granta pias-
czyste. Najmnieysza ilość na morg magd.
jest 20 do 25 wozow, z których każdy za-
wiera 18 stop Sżebciennych objętości, nay-
większa do 60, dawniey jednak używano do
120. Margiel zawierający w swym składzie
obficie piasek przeznacza się na glinę.

Margiel wapnisty na grunta gliniaste
"w przyzwoitey ilości nawieziony , do lat 12
skutkuje, w pierwszych trzech latach, co--
raz mocniey, a potćm powoli słabieje, ob-

/_fitujący w glinę nazawsze rolę piasczystą
przez powiększenie spoyności, władzy za-
trzymywania wody „, poprawia, ale w tym
celu nawoz musi bydź obfitszy.

Wydobycie i wywiezienie marglu, jest
rzeczą nayważnieyszą , i naykosztownieyszą
w użyciu jego za nawoz, kopalnie tak bydź
powinne urządzone, aby z jedney strony
wjechać, az drugiey wyjechać łatwo mo- '
Żna było, paylepiey całą tę robotę opłacać

 

od stopy lub sążnią sześciennego, iwywo- —.
zić przed zimą, aby przez deszcze i śniegi
jesienne , oraz mrozy mógł się należycie roz-
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sypać, jeżeliby przyszło wywozić g0 Wio«
sną, to chyba na ugor, aby przez całe lato
byi wystawiony na odmiany powietrza. Mar-
giel równie jak wapno powinien bydź nale-
życie z ziemią umieszany; do czego kiłka-
krotne'oranie, bronowanie, a nawet i wal-
cowanie, jeżeliby siębryły okazały, jest po-
trzebne. Marglowanie ze wszystkich nawo-
zów mineraliych, jest naypodobnieysze da
wykonania A naprzemian z nawożami źwie--
rzęcemi używane bardzo pomyślne wycenę
skutki. k

Użycie gipsu za nawoz*% połowia prze-
szłego wieku szczególniey upowszechniać
Się źnówęki: Sposob atoli jego działania,i
okoliczności w który ch naykorzystniey uży
tćm bydź może, nie są dotąd zupełnie wia-
dome: to jednak pewno, że gips więcey -
skntkuje na roli suchey, niż wilgotney, le-
piey w czasie pogodnym, niż mokrym, mo--
cniey na jedne rośliny ,jak koniczynę i nie-
które warzywa, niż na. zboża; całą swą. :

dzielność wtenczas tylko wywiera, gdy nie
na rolę, lecz po weszłych roślinach Posy-- ;
panym będzie, Gips na roli chudey mało
działa ; używa się tylko w naydrobnieyszym

5 :

proszku ,a to nayczęściey na koniczynę, nie--
kiedy jednak posypują się 1 warzywa, jako
kapusta, crasem też dla łatwieyszego roz-
drobnienia wypala się, lecz wtenczas,jeśli
nastąpią deszcze, te mu więcey dzielności
odeymują. Do należytego rozdrobnienia słu='
żą umyślnie młyny lub żarna, po czótm pr ze-
siewa się, a R znowusię rozciera.

ł



 

Do pósypywania wybiera się wieczor lu. |

"ranek znpełoaie cichy, i pogodny, aby liście

były dobrze wilgotne, do którychby proszek

gipsu mógł przylgnąć. Rośliny zwyczaynie
posypują się, gdy już dobrze podrosły, i.

liśćmi swemi ziemię ocieniły; co się po-

spolicie w maju odbywa, czasem też po

pierwszćm skoszeniu koniczyny, gdy znowu

„podrośnie, powtarza się. lm gipś w cienszym

będzie proszku, tym mniey go potrzeba,
pospolicie na jeden morg magd. przeznacza

się od1 do ech szefli, azatćm na morg

lit. od3 do 6 blizko ośminkommissyynych.

Użycie gipsu nie tylkojest pożyteczne dla
koniczyny , ale nawet i dla następującey o0--

ziminy,boiim pierwsza buyniey róśćbędzie,

tym nie tylko doskonaley ocieniając ziemię,
„lepiey ją spulchni , ale nadto grubemi iso-
-czystemi korzeńmi lepiey zasili rolę, i wię-

- „gey dla następnych zasiewow dostarczy poży-

( wienia: a że się w niewielkiey ilości uży-

".wa;,a zbior koniczyny bardzo znacznie po-
| większa, zasługuje przeto, aby jego użycie
-, stało się powszechnieyszćm. AF

(1 Popioły po spalenin wszelkich drzew lub
© -zioł pozostałe są także bardzo dobrym na-

wozem, działają one na rolę podobnie jak

wapno przyspieszając rozkład zabytkówciał
organicznych i powinny hbydź równo rozsy=
pane i doskonale z ziemiąumieszane , zwy-
czaynie na morgjeden magd. (107 prętow

-a górą lit.) 18, 20, aż do30 szeili ptzezna-
czą się. Popioły wyługowane w równey jak
pierwsze ilości nżyte daleko są jesżcze skn=

| wy
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tecznieysze, warto zatóm. w każdćm je zbie-
rać gospodarstwie , i potóm na rolę , lub le-

'piey na łąki przeznaczać, posypując niemi
pą wierzchu trawy; przez to mchy i inne
złe trawy giną, a lepsze i pożytecznieysze
na ich mieyscu wyrastają. Reszty także z fa-
bryk potażn, mydła wybornym są nawozem,
Popioły ze spalenia torfu pozostałe jak mię-
"dzy sobą wedle gatunku, i części składają-
cych znacznie się różnią; tak też i od po-
przedzających , zwyczaynie bardzomało zą-
wierają w sobie potażu, i naywięcey z wap-
na, 1 krzemionki składają się, przyzwoicie je-
dnak użyte stają się dobrym nawozem. W nie-
których jeszcze mieyscach używają się za
nawoz węgle ziemne w koperwas obfitujące.

Nie ma Żadney wątpliwości, że przy-
zwoite użycie naprzemian nawozów źwie-
rzęcych, czynnych i ogrzewających, roślin-
nych, trwalszych, chłodzących i kopal-
nych, które pobudzają pierwsze do prędsze-
go rozkładu , daleko jest pożytecznieysze , i
więcey przyniesie owoców, aniżeli z sa-
mych gnojów źwierzęcych mieć można, nie_
ma jednak dotąd pewnych praw, w jakiey
kolei stosownie do czasu, położenia mieysca,
naturygruntu, 1 samych zasiewów naykorzy-
stniey jedne po drngich następować powinny.
Praktyka podaje nam szczególne wypadki, te

- jednak powszechnie zastosowane bydź niemo-
gą. Rostropny jednak gospodarz nic nie o-
puści , co mu natura do poprawienia jego
roli, a tóm samćm de powiększenia płodów
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nastręcza, i z tego wszystkiego naystoso-
wniey korzystać potrafi.

 

Każdy gospodarz starać siępowinien, aby,
jeżeli! nie trzecią część oromego pola, toprzy-
naymniey szóstą corocznie mógł debrze ugnoić.
W gospodarstwie trzy*polnćm, jeżeli każdego
roku cały się poletek gnoi; rola ciągle się po-
prawia, jeżeli połowa tylko, czyli ta sama zie-
mia colat sześć nawozi się, utrzymuje się w je-
dnostaynym stopniu Żyżności, jeżeli co lat go
wyniszcza się, i coraz się pogorsza. llość gno-
ju zależy od umiejętnego,itroskliwego z nim
obeyścia, wielości bydła, sposobu karmienia, i
t. d. Wiele zas w każdćm gospodarstwie u-
trzymać można żywiołów , niepodobna ogólnie
owiedzieć,gdyż to zależy od dostatku paszy,
ąk , położenia mieysca, browaru, gorzełni, i t.d.
ale jeżeli cała obora ma się żywić z samego tyl-
ko pola, które coroczme od 6 do 8 ziatn daje,
wtedy w trzy-polnóćm gospodarstwie ź ugora-
mi, gdzie jedćnasta część roli stanowią dobre

 

/.. naturalne łąki, tam ńa każde 20 morgów her-
,.. Mńskich roli, i 2 łąki (co wynosi trochawięcey,

- niź ćwierć włoki htewskiey to jest $ morgow

 

lit. i 266 prętow) można trzymać jednego konia,
łub dwa woły, dwie krowy, i 20 owiec dla któ-
rych i słomy na podścieł wystarczy; gdzie zaś
uprawiają się rośliny pastewne tam wyżywić
można, więcey bydła. Zamiast 16 owiec nio-
Żna chować jedną krowę, a
Nota do karty 32. Ponieważ w wielu miey-

scach ugor szezególniey w gruntach lekkich
gnoi się przedostatnićm oraniem , który spo-
sob tak mocno autor fiagania; dla próbyw Ka-
cianowiczach zeszłego lata wybrawszy dwa |

_ morgl;, obok siebie położone, ziemi lekkieyi
jednostayney, jeden z nich nawieziono dre--



ub | wr

ugi.zań l bydlęcym w czerwcu izaraz żao*
rano, druginapoczątku sierpnia, (zostawi=
wszy"kilkaza W z ostatniegow celupotrzę-
sienia wiosną drobnym gnojem), i wymieszawszy
zarazpodwóch tygodniach razem na obu za
siano pszenicę,dziś (w połowie. maja) naymi-
zernieysza potrzęsiona, a naypięknieysza nawie-
żiona pod mieszaninę: a lubo tanie jest wszę-
dzie równa, i gęstych krzaków pełno się znay-
duje , fto jednak zależeć może od niedość sta-
rannego roztrzęsienia gnoju. Warto zatćm
dobne doświadcżenia kilkakrotnie ze cii

" troskliwością His aby się dooowiść
kirzekonać , kiedy. DAPECOOEAna grurta lee
ie ADA a22

 

 

  

4 362 636
OMYŁKI DRUKU:

kar. wier.
4 10 Ciala czytayCiała
16 17 bąwa ZK bywa. ARS
— 24 podwyszone — RA PZA CE
18 21 przed m pod AC: zt OSA
25 5 zdołu przechodzić "

Fo się — chodzić
25 5 zdołu wonią Um. wonię
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